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P r z g d p ł a t a  na „0ZAS“
od d. 1 kwietnia 1887 r.

JB p r z e s y łk ą  p o cz to w ą  te p a ń s tw ie  
A u s tr y a c k ie m  :

na cały rok 3 4  iłr.
“* pół roku na kwartał na 1 miesiąc

*łr. 1 3  *łr. O złr. 3 * 5 0
Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 

na cały rok 5 6  marek. 
n* Pół roku na kwartał na 1 miesięe 
*6 marek 14 marek 6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Oprócz wielo innych felietonów zamiesz­
czać będzie Czas w  drugim kwartale 1887 
now ą powieść H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a
p. t.: Pan W ołodyjow ski, na ęą
już obecnie zwracamy uwagę Szacownych 
Prenumeratorów.

_ P ren u m erata  Ilexy s ię  t y l k o  
od p ierw szeg o  do o s t a t n i e g o  dnia  
w m iesią cu ,

W  R eklarnacye p ren u m eratorów  
o n ie d o s z łe  Mra m o g ą  być u w z g lę ­
d n ion e ty lk o  w  p rzec ią g a  3  dn i od  
daty  d o ty czą ce g o  Uru d z ien n ik a , l u -  
•Mera za g u b io n e  m ogą  być d o sta r ­
czo n e  o  Ile zap as s ta rczy  za g o tó w k ę  
lub  za  z a lic z k ą  po c e n ie  13 cen t. za  
k a żd y  Itum er. ~^MI 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo­
dniej i najtaniej przesyłać p rze k a ze m  poczto ­
w ym .

Ceaa „Czasa* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

M iejscow ą p ren u m eratę p rzy j­
m u je A d m in istracya  „Czasu," tu ­
d zież  a j e n c y e  pp. E. S llb erste ln a  
b iu ro  d z ien n ik ó w  1 o g ło s z e ń  P lac  
M aryackl, dom  p. C z y n d e la , h an ­
d el Z. S k a lsk ie g o  w  S u k ien n ica ch  
pod 1. 3 7 , sp rzed aż g a zet K u k llń -  
s k le g o  w  h a ll S u k ien n ic  1. 6 , k s ię ­
g a rn ia  Stan . A. K r z y ż a n o w sk ie g o  
"  c y n k a  g łó w n y m , h andel H essa  
w rynku głównym, h an del B ajera  
przy ul. Urodzhlej, główna trafika 
w  ry n k u  g łó w n y m .

WF* We Lwowie  przyjmuje prenu­
meratę p. J ó z e f  knapp w głównej 
tcaflce cygar 1 tytoniu Mr, 3  przy 
ulicy Trybunalskiej. * ^ |

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
przypomnienie szanownym pp. Prenu­
meratorom wczesnego odnowienia pre­
numeraty.

Przegląd Polityczny.
K raków  26  marca.

Słowa, wyrażające radość z utrzymania pokoju, 
które cesarz niemiecki wyrzekł przy odbieraniu 
powinszowań zgromadzonych książąt z rodzin pa­

nujących, a które miały być zaraz telegrafowane 
do wszystkich przedstawicieli Niemiec u dworów 
zagranicznych, przechodzą doniosłością swoją miarę 

jykłych oświadczeń wobec parlamentów, zabur­
zonych nieraz tendencyjnością ubocznych celów, 
ają znaczenie solennej enuncyacyi wobec Europy 
nadają sytuacyi obecnej znamię wydatnie po 

kojowe.
Słowa te stwierdza nadto i podnosi reskrypt 

cesarski, zamieszczony w Reichsanzeigerze, w któ­
rym monarcha dziękuje ludowi za udział w uro­
czystości i wyraża życzenie, aby stanowisko, ja 
kie po różnych 'przejściach w ostatnich czasach 
Niemcy zyskały, wyszło na dobro narodu przy 
ciezamąconej niczem i pełnej błogosławieństwa 
pracy pokojowej. Popiera je zaś znacznie wiado­
mość, źe serdeczne gratulacye cesarzów austrya- 
ckiego i niemieckiego, tndzież królowej Wiktoryi 
z powoda zamachu zrobiły na carze nader silne 
wrażenie, i że odpowiedział na nie w sposób nie­
zwykle serdeczny i szczery, zapewniając o swo 
ich pokojowych intencyacb.

Ma tdż i to pewne znaczenie, że w. książę 
Włodzimierz oświadczył w Berlinie, że car utrzy­
manie tradycyonalnycb stosunków z dworem ber­
lińskim uważa za obowiązek zupełnie zgodny 
z interesem Rosyi, chociażby się je w części po­
liczyło na karb kurtoazyi, wielką okolicznością 
spowodow anej.

Wobec tych niezwykłych enuncyaeyj tracą na 
znaczeniu wszelkie pesymistyczne przepowiednie, 
że po uroczystościach berlińskich pojawią się różne 
niepokojące dążności, wstrzymywane dotąd jedynie 
względami na zbliżający się solenny obchód ro- 
eznicy urodzin cesarza Wilhelma.

Nic więc dziwnego, że w takiej właśnie chwili 
niezwykle solennych zapewnień pokojowych, po­
jawiają się już w pewnych kołach dyplomaty­
cznych wieści o zamierzonem zwołaniu kongresu 
celem ogólnego rozbrojenia. Mają one, jako wyraz 
powszechnie uznanej potrzeby, nawet w takim ra­
zie niemałe znaczenie, chociażby się okazać miały 
znacznie przedwczesnemu.

W Izbie panów Sejmu pruskiego rozpoczęła się 
dnia 23 b. m. ogólna dyskusya nad projektem 
nowej ustawy kościelnej. Biskup Kopp zmniejszał 
znacznie zakres swych poprawek; zmodyfikowany 
został mianowicie także ustęp o przywróceniu se- 
minaryów we wszystkich dyecezyach, tak , że na­
sze dyecezye pozostawione będą pod względem 
przywrócenia seminaryów duchownych dyskrecyi 
rządowej.

Najwydatniejszą częścią dyskusyi była mowa 
ks. Bismarka, cięta w polemicznej swej części, 
natomiast pełna naciąganej sofistyki w części swej 
zasadniczej. Bardzo ważnem było otwarte wyzna­
nie, że .jeśliby się sytuacya wytworzona ustęp­
stwami miała okazać niedogodną, te same siły, 
które wytworzyły dawniejsze ustawy majowe, 
mogą je znów na powrót przywrócić." Przekonać 
to powinno w Rzymie najlepiej o potrzebie utrwa­
lenia i wzmocnienia siły centrum, bo ta jedynie 
była i pozostanie bodźcem zmuszającym do uchy­
lania walki z Kościołem.

Dyskusję dnia pierwszego wraz z mową ks. 
Bismarka, tudzież szczegółowy przebieg dyskusyi 
dnia drugiego, w której minister Gossler wystą­
pił przeciw ks. Bismarkowi, popierającemu po­
prawki Koppa, i ostateczny rezultat głosowania 
podajemy poniżej.

Frb,b?? iak9 Przebyła niedawno w parlamencie 
angielskim przyjęta nowa cloture bill na posie 
dżemu pomedziałkowem, była niezbyt osobliwą 
Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 4-tej popołudnia 
ogólną dyskusj ą nad wnioskiem rządowym wzglę­

dem obostrzenia środków na wybryki irlandzkie. 
Parneliei chwycili się dawnego sposobu obstruk- 
cyjnego przewlekania dyskusyi w nieskończoność. 
Nadchodzi godzina l-sza w nocy, stronnicy rzą­
dowi chcieliby użyć środka, jaki im nastręcza 
cloture bill w celu zamknięcia dyskusyi, a tu nie­
ma kompletu. Trzeba było rozsyłać posłów do 
zasypiających snem błogim członków rządowych, 
aż nareszcie około godz. 5 tej dnia następnego 
udało się uzyskać uchwałę zamknięcia dyskusyi. 
Mówcy jeneralni zdołali jednak przeciągnąć ją 
do drugiej z południa, tak, że posiedzenie trwało 
spełna 22 godzin i zakończyło się odroczeniem 
głosowania na dzień następny.

We Francyi dekret rozwiązania rady municy 
palnej miasta Marsylii przyjętym już został na 
radzie ministrów i przez prezydenta Rzeczypospo­
litej podpisany. Podług ustaw obowiązujących, 
rządzić teraz będą miastem trzej komisarze przez 
prefekta zaproponowani, a przez ministerstwo po 
twierdzeni.

Nowe wybory odbyć się powinny w przeciągu 
dwóch miesięcy. Mówią, te  ministerstwo nie za­
mierza wyzyskiwać całego tego przeciągu czasu, 
ale rozpisać rychlej wybory, które wobec oburzę 
nia, jakie w publiczności sprawiły socyalistyczne 
manifestacye dotychczasowej Rady municypalnej 
wypadną prawdopodobnie mniej radykalnie.

Uroczystości berlińskie, dopiero co zakoń­
czone, nietylko podniosły i w elektrycznem 
świetle okazały wielkość i potęgę Niemiec, oraz 
dzieła dokonanego za panowania cesarza Wil 
helma, ale nawet zakryły czy zaćmiły njemne 
strony tego państwa i błędy systemu rządowego 
oraz ludzi stojących u władzy, niebezpieczeń­
stwa przyszłości i aż do owych wspomnień 
najświeższych przejść, w których monarcha po­
tężny i rząd jego, poruszyć musieli i zagrozić, 
urojonemi na teraz niebezpieczeństwami ze- 
wnętrznemi, aby wewnątrz zwyciężyć i myśl 
swoją i zamiary swoje przeprowadzić.

W tej mierze uroczystości berlińskie były 
zupełnem zadośćuczynieniem danem nietylko 
dumie narodowej, ale i miłości własnej rzą ­
dzących. i to danem z niebywałą w Berlinie 
zewnętrzną świetnością, któręi pokazuje się 
tym razem, wbrew dawnemu zwyczajowi, od­
czuto potrzebę.

Że ten obchód, że ta jego niezwykła świe­
tność były wyrazem i znamienitych dzieł po­
litycznych spełnionych i istotnej siły i potęgi, 
to nie ulega wątpliwości; że jednak pokrywały 
swojemi pozłacanemi skrzydłami wiele błędów, 
niejakie zawody, liczne trudności, niezażegna- 
ne przyszłości niebezpieczeństwa, krzywdy 
ludzkie, a zatem żale i gorycze ludzkie, a 
z niemi chęci odwetu i pomsty, a jeszcze 
większe może niż istotne dzisiejsze niebez­
pieczeństwa , troski i obawy —  to także za­
przeczyć się nie da i w tem tkwią embriony 
dziejowej sprawiedliwości. —  Że te troski i 
obawy o dzieło, a z niemi i o byt własny, 
głównie dotyczą przyszłości, świadczy szcze­
gólny wzgląd i uwaga zwrócona podczas u- 
roczystości na uczącą się młodzież, co ładu 
wewnątrz a bezpieczeństwa na zewnątrz ma

być kiedyś rękojmią i stać się palladium  na- 
rodowem nowo stworzonego państwa. I  rze­
czywiście był to widok malowniczy i kon­
trast nielada, kiedy dziewięćdzięsięcioletni 
cesarz, wyrażał wobec przedstawicieli mło­
dzieży wszystkich zakładów naukowych pań­
stw a, swoje nadzieje, ale zarazem i obawy! 
A przeciwstawienie — niezawodnie przypad­
kowe—  było niemniej uderzającem, że kiedy 
świeży zamach na wszechwładcę Rosyi, pod­
jęty przez młodzież uniwersytecką, dawał 
powód w Petersburgu do śledztwa i srogich 
kar, w Berlinie monarcha zdawał się głó­
wnie opierać przyszłość na uczącej się mło­
dzieży i do niej zwracał się z zaufaniem, nie 
zakrywając, iż czasy są poważne!

Istotnie dzieło dokonane za panowa­
nia Cesarza Wilhelma, którego obchód świę­
cono wespół z rocznicą urodzin monarchy, 
potrzebuje niezawodnie, pomimo całego swo­
jego blasku, silnej podpory, aby się ustaliło 
i przetrwało tak obawy, które przyszłość bu­
dzi, jak też istotnie grożące mu niebezpie­
czeństwa. Dziełoto bowiem jest może jedyne 
w dziejach; jest-to państwo powstałe na mocy 
zaborów, a które zatrzymało się naraz w swem 
zaborczem działaniu i dążeniu, a wbrew nau­
ce historyi i doświadczeniu pragnęło utrzy­
mać się i wzmocnić, nie narażając się na 
niepewne losy dalszych walk i zdobyczy.— 
Łojka zaś i konieczność, a ostatecznie własne 
bezpieczeństwo, pcha zwykle państwa zabor­
cze, które szybko wzrosły, do dalszych na­
bytków, do zgniecenia lub unicestwienia ota­
czających jego zdobycze groźnyoh sąsiadów, 
słowem do walk i wojen. Tymczasem Niem­
cy księcia Bismarka i cesarza Wilhelma 
cofnęły się poniekąd przed dalszą krwawą 
pracą, zaniechały po wielkich zwycięstwach 
ostatecznego zabezpieczenia ich skutków, a na­
wet nie dokończyły i do ostatnich nie dopro­
wadziły następstw, jedynej idei, w imieniu 
której dzieło podjętem niby przez Prusy zo­
stało, idei —  jedności niemieckiej. Wbrew 
innym zdobywcom, dla uniknięcia może losu 
niejednego, cesarz Wilhelm i jego doradzcy 
szukali bezpieczeństwa i utrwalenia dzieła 
w zatrzymaniu się na czasie i w pozoraeh 
umiarkowania —  czy widzieli w takiej poli­
tyce istotne rękojmie, czy też nie zdołali już 
innej podjąć? To ani rozstrzygniętem jeszcze, 
ani jasnem nie jest.

Ale właśnie zachodzi teraz pytanie, czy 
takie zabezpieczenie i utrwalenie dzieła, w spo­
sób w każdym razie niezwykły, a przeciwny 
dotychczasowej praktyce dziejowej, jest mo- 
żliwem? Obecni jesteśmy temu procesowi, 
wyczekujemy ostatniego w tej mierze słowa 
polityki i historyi i odczuwamy wszystkie 
takiego procesu przejścia, niepewności i dre­
szcze, odczuwamy tem silniej, ilekroć zdaje 
się zbliżać chwila, w której ów niezwykły 
sposób i środki wystarczać się już nie zdają, 
a potrzeba dawnych, zwykłych powstawać po­

czyna, słowem w chwili, w której staje py­
tanie: pokój czy wojna? oraz wątpliwość, aby 
stan rzeczy, wytworzony w Europie zaborczo­
ścią Prus, mógł się bez rowych obejść wojen.

I  w tej m ierze, pomimo pokojowej atmo­
sfery, jaką otoczone zdawać się były uroczy­
stości berlińskie, stanowczego nic z Berlina 
nie usłyszał świat, a w najbardziej pokojowo 
brzmiących słowach, wypowiedzianych podczas 
obchodu, wyrażone były jedynie nadzieje u- 
trzymania pokoju, obok zwrotów do bardzo 
poważnych czasów, i zaraz po uroczystościach 
wypowiedzianego przez ks. kanclerza wśród 
rozpraw nad przedłożeniem kościelnem w Iz ­
bie panów zdania: „o istniejących niebezpie­
czeństwach , „które narodowemu bytowi Nie­
miec w niezbyt oddalonym czasie zagrażają."

Te złowrogie przeczucia, którą wciąż na­
wet w hymnach tryumfalnych słyszeć się dają, 
ta nuta powracająca nieodmiennie, nawet 
w chwili nowych zwycięstw nad przeciwni­
kami politycznymi, nie mogą być udaniem 
jedynie i zbytniej przezorności lub skromno­
ści wyrazem. Państwo, stworzone przez ks. 
Bismarka i cesarza W ilhelma, jest dziś nie­
zawodnie potężnem do tyła, iż pokój lub woj­
na w Europie od niego są zależnem i, że 
wbrew nim niktby jeszcze pierwszego nie o- 
śmielił się dać strzału. Siła jego opiera się 
przeważnie, jeżeli nie wyłącznie, na armii naj­
lepszej, najgroźniejszej, wyprzedzającej pod 
względem organizacyi, środków materyalnych 
a zapewne i ducha wszystkie inne w świeciey
0 geniusz i zdolność niezwykłą kombinacyj 
dyplomatycznych i politycznych wielkiego 
męża stanu —  który stoi u steru ; o fi­
nanse państwowe zasobniejsze na cele wo­
jenne , aniżeli innych mocarstw; o tradycye 
nie całkiem jeszcze osłabione, pewnej karno­
ści i rygoru tak w administracyi jak społe­
czeństwie. Ale przy tych właśnie warunkach, 
nie powiemy już zdrowia, ale fizycznej
1 muszkularnej siły, jakiemi odznacza się to 
państwo, w którem ludzie zdają się być sil­
niej zbudowanymi niż w innych, a w którem 
starcy okazują więcej żywotności i czerstwo- 
ści, niż gdzieindziej mężowie w sile wieku; 
niebrak tam stron ujemnych, zarodów słabo­
ści i punktów czarnych. — Żywiołem jedności 
tego państwa dotąd nie stało się dodatnie, 
pogodne uczucie, lecz ujemne obawy przed 
obcymi, przed ogólnym lub pojedynczym od­
wetem , tak dalece, że ile razy przychodzi 
ważne w duchu jedności rozwiązywać zadania, 
powstaje potrzeba spotęgowania tej obawy, 
jak to świeżo miało miejsce w sprawie sep- 
tennatu, kosztem niepokoju tak dobrze Nie­
miec, jak świata całego, i wielkich strat finan­
sowych oraz ekonomicznych. Ten niepokój, za 
który dla utrwalenia jedności niemieckiej pła­
cić musi świat cały, rozgorycza, niecierpliwi 
i, mnożąc liczbę niechętnych, zbliża godzinę 
niebezpieczeństwa.

Wewnątrz wszyscy ci książęta i panujący

Józef Ignacy Kraszewski.
(Dokończenie).

Dotknęliśmy powieści historycznej — teraz 
rzućmy okiem na te stosy powieści społecznej i 

yczajowej, jaką  Kraszewski zalewał przez pół- 
eku przeszło feiletony dzienników i pułki księ­

garskie. Aby o całości powziąć ogólne pojęcie — 
trzeba ten bujny porost ugrupować na gatunki 
1 rodziny) j ak to czynią przyrodnicy. Trzy głó- 
wne P o d s ta w ia ją  się działy: powieść społeczna, 
roIj^ n8 na tle ludowem i powieść polityczna.

rM,,aSp e'v^k' postawił sobie za zadanie wytrącić 
L vk i i fil romans francuski, którego osobne fa­
na pó łnocy^  18lnie^  we Francyi dla czytelniczek
ważnte t o w a r ~ n a ^ k ś m ^  lrtńrv iak nas ,  eksP°rt —  article de P a n s , —

tam, gdzie j e s z c z T ^ ? ’ T * °  T J v e
po drugiej stronie S ekw a^ 01w ^ Się «  c  
mainn i w zamkach n T l ^  Faubourg S t

francuski st
mamn 
wna romans

l . s*§ potrzebą nieodzo- 
m  ’er szkodliwy, Kra- 

ekiedy według za-

zdo'lnym ten ta len? nTepbspoHty0^ 0^ 51 niet był
n i f f d v  t r i lH n n ip i  w  a * . Dl6 ZDRi

wną. Ten nałóg, częstokroć Potrzebs* meodzo- 
szewski starał się leczyć l na(?er szkodliwy, Kra- 
sady sim ilia similibut. Naślad, 7  WedlUg

ąigdy trudności w c h w y ta j  V w  £
cia, w nawiązaniu i rozwiązywaniu • f  • 
To, co nazywają ludzie fachu fakturą, w tem S t  
on prawdziwym mistrzem — wszystko ? 
u niego prosto, naturalnie, bez naciągania i* S v  
silema — nigdy sztucznych nie używał sprężyn 
wypadków nadzwyczajnych, nie gonił za efrkmrni' 
nie przewlekał, nie urywał, — i nigdy 8ie nie
r £ j za,, ui inY.ch P ia f 2?- Znać atoli odbicie 

znych szkół i kierunków — to też jeśli nikt
żna ?  ? ^ śledzić Plagiatu, łatwo wskazać mo- 
ra tn rt ° g,.e 1 z niemieckiej i z francuskiej lite- 

y powieściowej. To też choć fotografia chwy­

tana z polskiego społeczeństwa —  znać, że przy 
rząd jest zagraniczny, i Kraszewski nie jest tak 
na wskróś rodzimym, swojskim pisarzem, jakim 
był pod względem kolorytu Ignacy Chodźko, — a 
nawet pod względem psychologicznego studyum 
natury polskiej jest nim mniej, niż Józef Korze­
niowski, podobnie, jak  w powieści historycznej 
mniej typowo - polskim niż Rzewuski, Bodzanto- 
wicz i Sienkiewicz. Kraszewski idzie za tokiem 
zagranicznej literatury powieściowej i zastosowuje 
ją  do potrzeb i właściwości naszych, jest wielkim 
aklimatyzatorem. Stąd też ta olbrzymia skala, jaką 
obejmuje, ta rozmaitość i nowość, ten zupełny brak 
maniery, w jaką popadają pisarze z indywidualnością 
zbyt wydatną i w sobie zamkniętą, nie ulegający ze­
wnętrznym wpływom i przeobrażeniom. Rozmaitość 
jest jego twórczości cechą. Jak  w latarni czarno­
księskiej lub kalejdoskopie przesuwają się bez 
przerwy coraz to• inne obrazy, typy, postacie — 
ale nigdy się nie powtarzają. Zwykle początkowe 
rozdziały, sama introdukeya powieści Kraszew­
skiego budzi najżywszy interes, pierwsze pociągi 
pióra porywają, niekiedy olśniewają trafnością 
rysów, tłem pełnem prawdy i życia — zaczęta 
lektura nie przerywa się, czyta się książkę z za­
jęciem — ale się ją  zamyka niezawsze z równern 
zadowoleniem wewnętrznem. Czy jest to tylko na­
stępstwem pośpiechu, który nie dozwala wszyst­
kiego wygładzić i poprawić, — jak  sam zeznaje? 
Nam się wydaje, że jeśli konkluzya najczęściej 
nie stoi na wysokości założenia, w tem  jest przy­
czyna głębsza; leży ona w psychologicznych i spo'- 
łecznych autora pojęciach i usposobieniu.

Kraszewski rzadko bywa w zgodzie ze światem, 
zwykle negatywnie patrzy na ludzi i zagadkę ży­
cia a w swych społecznych poglądach i tenden- 
cyacb rzadko dochodzi do konkluzyj dodatnich. 
Szerokie przedstawia się pole do osobnego stu­
dying . na które niema tu miejsca; trzebaby wy­
prowadzić na dowód całą galeryę postaci i typów, 
szlachetnie pojętych bohaterów i bohaterek, a które 
w próbach i walkach życia, rzadko dotrzymują, 
co na początku zdawały się obiecywać. To samo

I da się powiedzieć o całych warstwach i sferach 
społecznych — autor do nich przystępuje zwykle, 
jako lekarz trafny i genialny w dyagnozie cho­
roby — ale po jej rozpoznaniu ranę zostawia 
o tw artą; przedział, jaki w ykrył, nie zarównany, 
uprzedzenia nieusunięte. Kielich, który nam po­
daje, szumi po wierzchu, jak  szampan urokiem 
tycia, ale ma na dnie gorycz, jakby tam spadły 
ciężkie łzy.

Uwagi tej nie śmielibyśmy zbyt uogólniać, aby 
s! |  ni.e stała szablonową, a jednak z wyjątkiem 
„Bożej czeladki," nie znamy powieści Kraszew­
skiego, któraby nam nie zostawiła tego smutku, 
rozstroju, niekiedy goryczy lub kwasu. Płynie to 
z dwóch źródeł: z boleści patryotycznego serca 
i pewnego demokratycznego nastroju. Patryotyzm 
jego nie prowadzi do pesymizmu, ale rozlewa 
atmosferę melancholiczną; nawet wtedy, gdy zbiera 
obrazki i szkice spółeczne, bez zagłębiania się 
w losy narodu, przypomina zawsze słowa: „nie 
było szczęścia w domu, bo go nie było w ojczy­
źnie."

Kraszewski jest typem demokracyi szlacheckiej,- 
mierzy on ustawicznie przedział sfer i szczebli 
towarzyskich; nie popada w tę jednostronność, 
jak  jego epigonowie, aby u góry widzieć wszystko 
czarno, u dołu różowo; zbyt dobry szlachcic, aby 
nie pojmował liistoępznych tradycyj, choćby na 
ponurem tle „Morituri," zbyt wiele ma wysokiej 
kultury, aby nie odczuć, jak w „Dwóch świa­
tach," uroku arystokratycznej atmosfery-, ale g ra­
nicę dwóch światów naznacza zwykle tak silnie, 
że zamiast pomostu, stawia między niemi mur. Nie 
szczędzi także chorób szlacheckich, egoizmu, pół- 
pankostwa, podróżomanii, gonitwy za posagiem, 
bezmyślnej próżności i cudzoziemczyzny. Zwła­
szcza odkąd wyrzucony z kraju, widzi same tylko 
ujemne strony społeczeństwa rujnującego się ma- 
teryalnie, a szargającego moralnie; jeśli w „Re- 
surrecturi" wskazuje drogi dźwignienia się z upad­
ku, to w „Hibridach," „Złoto i błoto," wpada 
w zgryźliwość i przesadę, niekiedy w niespra­
wiedliwość.

Najlepiej mu, gdy zawróci czasem do dworu 
wiejskiego, lub do zaścianka szlacheckiego; po­
wracają ̂ chwile pogodne, jak  wówczas kiedy kre­
śli obrazy przeszłości, lub kiedy za miodu pisy­
wał powieści na tle ludowem.

Tych powieści ludowych, choć nie dla ludu pi­
sanych, jest cały szereg: „Historya o bladej dzie­
wczynie z pod Ostrej Bramy," „Ulana," „Ostap 
Bondarczuk," „Budnik," „Jaryna," „Hryć Soroka," 
„Ładowa Pieczara," „Chata za wsią" i t. d. — 
Wiele tu artyzmu, wiele predylekcyi, choć typy 
ludowe, często konwencyonalne, nie całkowicie do 
prawdziwych,, ludowych podobne. Utwory te na­
leżą do epoki autora, kiedy pisząc „Anafielasa," 
szedł z poetami w zawody.

Jedyną powieścią z założeniem filozoficznem jest 
„Sfinx“ i stanowi on poniekąd taki słup graniezny 
w jego kreacyi, jak  za młodu „Świat i poeta."

Chwytamy tylko główne rysy, naznaczamy cha­
rakterystyczne płody jego zdumiewającej twórczo­
ści. Powieści Kraszewskiego są w rękach ogółu i 
będą jeszcze długo, co więcej, szkoła jego dotąd 
przeważa. Tłum naśladowców otacza tę postać, 
często parodyuje dzieła, do ostateczności przepro­
wadza i przekrzywia tendencyą.

Aby właściwą tendencyą i jego wyznanie opi- 
nij społecznych poznać bez obsłony fikcyi powie­
ściowej, trzebaby odczytać „Wieczory wołyńskie." 
Książka ta, którą napisał opuszczając Wołyń, da­
je właściwą miarę patryotyzmu nieco miękkiego, 
sentymentalnego, chcącego ratować narodowość od 
zalewu obczyzny i konserwować wszystko, choćby 
złe drogi i dziury w mostach. Ostrzegał wtedy 
Kraszewski przed wszelkiem nowatorstwem i po­
stępem, jako zacierającym cechy rodzime, pragnął 
pojednania wszystkich warstw i stronnictw i po­
prawy ze wszelkich zboczeń i grzechów. Wiele 
w tem marzycielstwa, ale tło zamiłowania tradycyi i 
wiary. Z poczuciem skrajnego konserwatyzmu n a ­
rodowego opuszczał Wołyń.

Olbrzymia zasługa Kraszewskiego, to prace hi­
storyczne i sprawozdania z ruchu naukowego. 
Homo sum, nihil humanum a me alienum puto

mógł słusznie do siebie stosować; czynił on wię­
cej, bo stosował do społeczeństwa polskiego. Nic 
mu nie było obojętnem, wszystko obejmował, 
z wszystkiego zdawał sprawę. Wiele pisał, więcej 
jeszcze czytał. Mieszkanie jego miało skromne 
sprzęty, ale za to całe góry ksiąg i publikacyj. 
Od biurka przesiadał się do fortepianu, a potem 
do sztalugi, bo muzyka i malarstwo miało dla 
niego równy, co literatura urok. Fenomenalny ten 
umysł wszystko w mgnieniu oka sobie przyswa­
jał i spożytkował. Żadna nowa książka, żaden 
objaw życia naukowego i cywilizacyjnego nie 
uszedł jego uwagi. Kraszewski zawsze wyprzedził 
specyalistów w ścisłem sprawozdaniu. Mnogie to ­
my zebraćby można i zebrać należy z tych kores 

[pondencyj do pism warszawskich, które stanowią 
kronikę czasów naszych. On był węzłem między 
Zachodem a krajem, był pionierem cywilizacyi 
wtedy, gdy wszystko zrobiono, aby dzielnice Pol­
ski rosyjskiej murem chińskim od świata odgro­
dzić. Za tę jedną część pracy, która była tylko 
dodatkową, już mu się należało krzesło w Aka­
demii, dyplom honorowy starej jagiellońskiej szko­
ły i wszelkie zaszczytne odznaki. Doznawał on 
ich także za granicą, a najchlubniejszą ze wszy­
stkich jest ta, że po Mickiewiczu jest to pisarz 
polski, którego najwięcej tłomaczono na obce ję ­
zyki, a imię najgłośniejsze w Europie.

Wpływ Kraszewskiego na literaturę czeską 
np. jest olbrzymi. Obok tego przybywały prace 
historyczne, przybyły trzy grube tomy dzieła „Pol­
ska w czasach trzech rozbiorów" i wiele innych 
prac o rzetelnej wartości naukowej.

Pozostaje nam dział powieści politycznych Bo- 
leslawity. Poczynały się one w chwilach gorączko­
wych, pod gromami nowej katastrofy, wśród cba 
osu nowej emigracyi, która w Dreźnie znalazła 
pierwszą swą etapę.

Piszący miał wówczas sposobność zbliżenia się 
w domu śp.  ̂ Gustaw7a Olizara do głośnego i za­
służonego pisarza. Z właściwą sobie dobrocią i 
życzliwością, jaką  zwykł objawiać dla każdego 
początkującego, Kraszewski zachęcił do wspólnych
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co we wtorek otaczali sędziwego monarchę —  
czyż całkiem zapomnieli wyrządzonych im 
krzywd i czy zostawione im  pozory władzy, 
zastąpić  w ich dumie i miłości własnej mo­
gą,. władzę is to tną , której ich pozbawiono?

Obok nich i nad  niemi, poruszone teorye 
socyalne i namiętności społeczne zyskują sto 
pniowo coraz więcej g run tu  przy każdych no­
wych wyborach i w codziennem ż y c iu ; s tan  eko­
nomiczny społeczeństwa,coraz mniej pomyślny, 
n ie ty lko  budzi niezadowolenie, ale wytwarza 
is to tne b ra k i ,  nawet biedę, tak  że niemal 
w wojnie ludność poczyna upatryw ać wyjście 
z nieznośnego po łożen ia ; cłowa polityka p ań ­
stwa nie zadawalnia rolników, a szkodę wy 
rządza przemysłowi. N a polu moralnem i du- 
chowem* przyznanie się do b łędu i cofnięcie 
się na całej linii* napraw ić jeszcze całkiem 
nie zdołały, największej pomyłki panowania i 
system u, owej wojny religijnej, której zakończę 
nie jako konieczność przyjąć musieli władcy. 
N a  zewnątrz zażegnane dotąd genialnością dy­
plomatyczną kanclerza koalicje* świtają jako 
groźby, a w naturze rzeczy leżące przymierze 
francusko-rosyjskie, jak  brzem ienna chm ura 
zaciem nia horyzont państwa, które dopiero co 
święciło swój wzrost niezwykły i potęgę jeszcze 
bardzo is to tną  —  zapoznanie zaś prawnych 
podstaw i zdeptanie wszelkiej wiary w spra 
wach ludzkich, powątpiewać przytem każą o 
wierności skonfederowanych państw  i sprzy­
mierzeńców!

A po nad tern wszystkiem góruje ta  p ra ­
wda, k tóra  w obliczeniu siły dzieła i państwa 
w żadnym razie pom iniętą być nie może; że 
aczkolwiek dzieło ma rdzenne podpory, a p ań ­
stwo na swe rozkazy potężne środki, to moc 

jego  promienna je s t  i pozostała ż a d n ą ; że 
tego co się należy innym, światu, cywiliza- 
cyi, moralnej oraz duchowej stronie życia, 
od państwa, k tó re  nad inne wyrosło i wzmogło 
się, dotąd nie wytworzyły Niemcy ks. B ism arka 
i cesarza W ilhelm a. W  zamian one narzuciły  
lub  wskrzesiły najgorsze, najuciążliwsze, n a j­
bardziej wyjaławiające obyczaje i s łużebno­
ści. One stworzyły zbrojny pokój, powszechną 
służbę wojskową, one niszczące zb ro jen ia ; so- 
cyalizm państwowy co ani poruszone nam ię­
tności społeczne zadawalnia, ani zagrożone 
s tanow iska  z a s ła n ia ; one to zam iast podjąć 
m ęską walkę z silnemi, i w przyszłości gro- 
źnęmi wynalazły nowe rodzaje ucisku dla 
s łabych i zgnębionych aż do tych proskrypcyj, 
już  nie winnych lub nawet podejrzanych, ale 
podajrzanie wobec nich urodzonych, a chyba 
ten  jeden  zostawiły przykład  i tę naukę, że 
n ikom u nawet wśród największych powodzeń 
nie wolno bezkarnie tykać się sumień.

I  mniemamy, że ten brak  aktywów wobec 
świata, ludzi i cyw ilizac ji ,p rzy  znacznem obcią­
żeniu passy wów, sprawia, iż pomimo potęgi swej 
państwo to nie wie czy nie będzie zmuszo- 
nem dla  własnego bezpieczeństwa, odwołać 
się do tego, czem powstało i czem stoi, do 
siły materyalnej. Te wątpliwości odczuwa 
świat cały i usunąć ich zupełnie nie było 
w mocy osta tn ich  pokojowych uroczystości.

Nie przeceniając zaś znaczenia wystaw wogóle, 
a zwłaszcza w krajach, w których zawiele pozo­
staje jeszcze do zrobienia, aby jnż popisywać się 
można y nie obniżamy jednak ani zapoznajemy n 
żyteczności podobnych uroczystości, właśnie dla 
tego, że nie zapatrujemy się na nie, wnaszem  po­
łożeniu, jako na popisy, ale poczytujemy za spo 
sobność obrachunku, poprawy, nauki i zachęty do 
dalszej i wytrwałej pracy na polu, które u nas 
jest przedewszystkiem narodowem. Dlatego życzy 
my, aby Wystawa krajowa w Krakowie przyszła 
w bieżącym roku do skutku i życzymy jej uży­
tecznego powodzenia.

KORESPONDENCYA „CZASU."

Jutro zbierze się komitet pełny Wystawy krajo­
wej i prawdopodobnie rozstrzygniętem zostanie 
najważniejsze pytanie: czy Wystawa ma w t,m  
roku przyjść do skutku?

Jedynie obawy wojny mogły były pod tym wzglę 
dem wywołać wątpliwości. Zs zmniejszeniem się 
pierwszych, ustępują też i drugie, a niezamącony 
pokój byłby d skonałą dla Wystawy podstawą i 
rękojmią powodzenia. Wobec wzmacniaących się 
zatem rękojmi pokoju na teraz, nie widzimy powodu 
dla którego miałyby być rmarnowane poczynione 
już przygi towania i zachody.

W i e d e ń  25 marca.

(a) Rozwlekła dysknsya o funduszach zapomo 
gi dla chorych robotników nie przedstawiała sen 
zacyjnych momentów. W dziennikach tutejszych 
rubryka przeznaczona dla parlamentarnych plotek 
kurczyła się i chudła widocznie. W braku więc 
świeżych nowin wydobyły te dzienniki z zapomnie­
nia dawny projekt klubu ks. Liechtensteiua, pro­
jekt a raczej pomysł przywrócenia szkołom ludo­
wym charakteru wyznaniowego, postawiły obok 
sprawę opodatkowania cukru, którą mają na sercu 
posłowie czescy, i reformę opodatkowania gorzelni, 
której obawiają się Polacy, i pod temi sztanda­
rami uszykowały prawicę, gctową do szturmu 
przeciw ławie rządowej. Tym konceptem bawią 
one czytelników swoich podobnie, jak piastunka 
zabawia dz'eci ołowianem wojskiem. W istocie 
rzeczy niema w tem ani słowa prawdy.

Szkoła konfesyjna stanowiła oddawna najwa­
żniejszy punkt w programie konserwatystów nie­
mieckich. Ich przywódcy zaraz po wyborach o- 
świadczyli to z całą otwartością reprezentantom 
sprzymierzonych klubów, ale pokazało się, że na­
wet dysknsya o tem nie jest możebną bez ści­
ślejszego sformułowania projektu z uwzględnie­
niem ustaw, obowiązujących obecnie. Kilku więc 
członków zjednoczonej komisyi parlamentarnej pod­
jęło się przygotować takie sformułowanie o tyle, 
iżby o całej sprawie można powziąść uzasadnione 
zdanie. Wkrótce potem rząd wniósł do Rady pań­
stwa szereg projektów odnoszących się do ugody 
z Węgrami, i sami autorowie owego pomysłu u- 
znali, iż wobec trudnej zawsze akcyi ugodowej 
nie należy komplikować stosunków między frakcya- 
mi prawicy, a ewentualnie między prawicą a rzą 
dem, wytaczając w takiej właśnie chwili sprawę 
mającą i wielką doniosłość i niejedną stronę dra­
żliwą. Do t jj pory więc sprawa szkoły wyzna­
niowej nie postąpiła ani o krok naprzód, nie jest 
niczem więcej, jak tylko jednym ze znanych od 
dawna postulatów niemieckiego stronnictwa kon­
serwatywnego, i pozostanie w tym stanie embrio­
nalnym przynajmniej tak długo, dopóki nagląca 
sprawa ugody z Węgrami nie nstąpi z porządku 
dziennego. Nadzieja więc, żywiona przez opozy­
cyjne dzienniki, że kwestya ta jeszcze w bieżącej 
kadencyi wywoła pewne, bądżto dla większości, 
bądź też dla rządu niebezpieczne starcia, żadnej 
niema podstawy.

Zdaje się, że reforma opodatkowania cukru nie 
będzie już także załatwioną w ciągu tej kadencyi. 
Rząd nasz uwiadomił ministeryum węgierskie o 
daleko sięgających zmianach, jakie w projekcie 
rządowym poczynił komitet, któremu tę sprawę 
do zaopiniowania przekazała komisya ugodowa. 
Rząd węgierski nie spieszy się z odpowiedzią, a 
tymczasem domaga się rokowań o reformie po­
datku od wódki. Trzymając się , jak zawsze, pra­
widła: do u ł d tt ,  nie skłoni on się do ustępstwa 
w kwestyi cukru,''dopóki nie nabędzie przekona 
nia, że po tej stronie Litawy nie natrafi na sta­
nowczy opór w sprawie podatku od wódki. Otóż 
ta druga kwestya nie jest równie dojrzałą, jak 
pierwsza. W tamtej główna przynajmniej zasada 
stoi niewzruszona i zgadzają się ua nią zarówno 
przemysłowcy, jakoteż i obadwa rządy. Podatek 
ma być pobieranym od gotowego wyrobu i ma 
być wypłacana premia wywozowa. Tylko co do 
kwoty podatku i premii, tudzież co do urządzenia 
kontroli ze strony władz skarbowych zachodzą 
różnice zdania. Go do reformy opodatkowania 
wódki pierwsze zasady są dotychczas wątpliwe, 
a nawet w tych kołach, które naj pierwej powinny 
zoryentować się i wypowiedzieć, czego im potrzeba,

przechadzek z miasta do Grossgarten, aby nie tra­
cić tak zajętego czasu.

Pod pierwszem wrażeniem katastrofy pragnął on 
wówczas rozbratu z drogą, która do niej przywio­
dła. Rozmowy wśród długich przechadzek, jak  i 
to, co odczytywał ze świeżych rękopisów, nacecho­
wane było wówczas tem, co później nazwano re- 
akcyą i stańczykostwem. Nastąpiło nawet zbliże­
nie ze ś. p. Walerym Wielogłrjskim, który rozpo­
czął bolesną kampanię z rozgorączkowaną opinią 
w Ognisku.

Faza ta krótko trwała. Otoczenie kilku poważnych 
obywateli z kraju zmieniło się —  inne wpływy 
go zastąpiły. Kraszewski podjął się niewdzięczne­
go zadania kierownictwa z Drezna wychodzącego 
we Lwowie dziennika Hasło —  rozpoczęła się 
znów rozdrażniająca nerwy polemika — i rozpo­
czął się inny obrachunek w „Rachunkach" — obra­
chunek oparty na błędnych informacyaeh, złośli­
wych insynuacyach, częstokroć plotkach, które 
z relacyj, jakie mu składano, rejestrował. W roz­
bracie stronnictw Kraszewski znalazł się znów 
tam, gdzie go już dawno, od pamiętnej podróży 
do Rzymu,grono zauszników wciągnąć usiłowało.

Gorączkowego nastroju wyrazem są powieści 
Bolesławity; nie brak w nich ani artyzmu w wie­
lu epizodach, ani szczerości uczuć patryotycznych, 
ale brak politycznej równowagi, a dość odczytać 
powieść „My i oni" — aby się przekonać, że 
w tem przeciwstawieniu Rosyan do Polaków, autor 
bezwiednie racye polityczne wkłada w usta pierw­
szych, nam zostawiając mrzonki i frazesa.

Nie był mężem politycznym Kraszewski — był 
wielkim pisarzem. Uczcić olbrzymią pracę litera­
cką godziło się i należało — błędem było jubi­
leusz literacki zamienić na wielki obchód narodo 
wy. Między sferą czynią a sferą słowa i pióra 
leży ogromna przestrzeń. Nadużyto imienia popu­
larnego i wpływowego pisarza — który atoli 
nie miał warunków do tego, aby być mo­
ralnym narodu przywódcą — przedstawicielem 
i uosobieniem idei polskiej. — On sam czuł 
nadużycie, jakie popełniono, gdy wzięto jego imię 
za firmę. Błędu tego następstwa objawiły się nie-

a czego znieśćby nie mogły, najrozmaitsze pannją 
zapatrywania. Jedni, a do tych należeć będą re 
prezentanci gorzelnictwa w Galicyi, pragną utrzy­
mania dotychczasowego systemn, to jest opodat 
kowania produktu w gorzelniach fabrycznych,1 a 
wymiaru ryczałtowego w gorzelniach rolniczych 
Drudzy upatrują zbawienie w nowostce, przeszcze­
pionej z za Renu na grunt niemiecki, która je 
dnak nigdzie dotychczas nie wyszła z dziedziny 
teoretycznej, to jest w monopolu. Inni nakoniec 
zgodziliby się na system francuski, według które­
go podatek wymierzanym bywa od ilości gotowe 
go produktu,, ale pobieranym dopiero w ostatniem 
8tadynm, które poprzedza konsumeye, t. j. w chwi­
li, kiedy gorzałka dostaje się do magazynu szyn 
karza. Każdy z tych systemów ma swoje dodatnie 
i ujemne strony zarówno ze względu na interes 
producentów, jak i ze wzglądu na interes skarbu. 
Dopiero wyrobiwszy sobie zdanie o najlepszym  
dla stosunków austryackich'najwłaściwszym syste 
mie, można przystąpić do kwestyi, o ile dałby się 
podwyższyć dochód z podatku od wódki, bez na 
rażenia na szwank bądź to całego gorzelnianego 
przemysłu, bądź też tej jego gałęzi, która zroiła 
się z rolnictwem. Rozbiór tej sprawy wiele w y­
maga czasu, i pomimo iż rządowi węgierskiemu 
pilno pomnożyć dochody, jakie skarb czerpie z te 
go źródła, rzecz ta nie da się prawdopodobnie 
do tego stopnia przynaglić, iżby w ciągu bieżącej 
fradencyi weszła na porządek dzienny w ciałach 
parlamentarnych. Jeżli zaś uda się rządowi w ę­
gierskiemu tak obie sprawy powiązać, iżby jedna 
bez drugiej nie mogła być załatwioną, to już przed 
feryami letniemi ani cukier, ani wódka nie zamą­
cą dobrego między rządem a prawicą porozumie 
nia. Owszem, gdy do załatwienia głównej sprawy 
na teraz, to jest sprawy ugodowej drogi są już 
utarte, więc można żywić niepłonną nadzieję, że 
kadeneya bieżąca zakończy się harmonijnym 
akordem, w którym utoną drobne dyssonanse, ja­
kie się tu i owdzie, a mianowicie w komisyi budże 
towej odzywały, i można z zimną krwią przypa 
trywać się igraszkom , jakie dla rozrywki czytel­
ników wymyślają od czasu do czasu opozycyjne 
dzienniki.

bawem... Po chwili tryumfalnej — nastąpiły wnet 
lata więzienia. Rzućmy zasłonę na to, czego ani 
tłomaczyć, ani wyjaśnić nie jesteśmy w stanie.

W przeczuciu okresu prób i boleści pisał przed 
laty Kraszewski w hymnach boleści:
Bądź pozdrowiony krzyżu, co łamiesz ramiona, 
Rózgo, która mię chłoszczesz, bądź błogosławiona, 
Jęk bólu niech ust nigdy nie przejdzie wybladłych, 
Niechaj z hymnem zwycięstwa wstanę od upadłych, 
I od krzyża Chrystusa zanucę w pokorze:
Wielki Bóg! niezbadane są wyroki Boże!
Bądź pozdrowiona śmierci, Matko litościwa!
Słabość blednie przed Tobą, męstwo Cię przyzywa, 
Witam cię dniu swobody, pielgrzymki mej celu, 
Gdzie sakwy, kij złamany i po latach wielu,
Po próbach wielu, serce złożę żółcią zlane 
I u drzwi Bożych z krwawym snopem stanę.

Zatrzęsła się ziemia południa — ale ofiarą miał 
być tułacz z północy. Nerwowy nastrój starca od­
czuł silniej fenomen natury. Miara była już prze­
brana — złamany więzieniem i cierpieniem ucho­
dząc przed wrażeniem walącego się świata, czuł, 
że ostatnia zbliża się chwila, a gdy przybył do 
Genewy pierwszym jego żądaniem było: „przy­
wołajcie księdza." Gdy śmierć się zb liża ła ,rzek ł: 
„podnieście mnie"; chciano umierającego podnieść 
na poduszkach —  „nie ciało —  podnieście du­
cha!"... I to było jego ostatnie słowo. Wtedy sta­
nąć musiały przed duszą umierającego postacie 
tych, z którymi łączył się wiarą i miłością Boga — 
X. Stanisław Chołoniewski przyjaciel młodości, 
ś. p. Bronisław Zaleski, mąż świątobliwy, a bli­
ski Kraszewskiego do zgonu powiernik i cały 
orszak pokrewnych duchów, a wśród nich wycho­
wanek, dziś tułacz Arcybiskup F elińsk i. . .  On ich 
wkoło szukał, aby go podżwignęli ku Bogu.

„Podnieście ducha" wołał do nich ostatnijn 
tchnieniem Józef Ignacy Kraszewski. — Było to 
sur sum corda, którym żegnał to życie, a witał 
anioła śmierci.

L. Dębicki.

W i e d e ń  22 marca.

f  Zbliża się zawieszenie posiedzeń Izb Rady 
państwa podczas świąt Wielkanocnych i zawiesze­
nie to za dni jedenaście, 2go kwietnia nastąpi, a 
jeszcze wiele spraw ma Izba poselska do załatwie­
nia. Nader rozwlekłe rozprawy nad projektem ob­
szernej ustawy o zabezpieczeniu robotnikom lecze 
nia i utrzymania podczas choroby zajmą jeszcze 
kilka posiedzeń. Następnie przyjdzie pod obrady 
Izby poselskiej roztrząśnięty już dawno przez jej 
komisyę projekt ustawy o zaopatrzeniu wdów i sie­
rot po oficerach, podoficerach i żołnierzach armii, 
marynarki wojennej, obrony krajowej i pospoli­
tego ruszenia, mianowicie wdów i sierot po tych, 
którzy polegli w boju, zmarli z ran lub z trudów 
wojennych, albo z zaraźliwych chorób, panują­
cych w miejscach, do których posłani zostali. —  
Wreszcie przed odroczeniem Rady państwa powró 
cić ma jeszcze do Izby poselskiej § 102 statutu 
Banku austryacko-węgierskiego, któryto statut już 
roztrząsła dzisiaj komisya Izby panów  i przyjęła 
cały projekt statutu bankowego według uchwał 
Izby poselskiej z wyjątkiem § 102, w którym 
orzywróciła zasadę, ułożoną przez oba rządy i 
Bank i przyjętą przez komisyę ugodową Izby po- 

skiej, sprawozdawcą swoim wyznaczyła komi­
sya barena Bezecnego, a nie ulega wątpliwości, 
że Izba panów przyjmie na posiedzeniu 26 b. m. 
wnioski swojej komisyi. — Ponieważ Izba panów 
przyjęła 19 t. m. bez zmiany, według uchwał Izby 

selskiej projekt ustawy, zawierającej zasady i 
postanowienia układu o związek handlowo-cłowy 
Austryi z W ęgrami, zapewne zaś w przyszłym 
tygodniu przyjmie także bez zmiany taryfę cłową, 
uchwaloną przez Izbę poselską, przeto parlament 
austryacki załatwi przed feryami wielkanocnemi 
wszystkie sprawy ugodowe, z wyjątkiem ustawy 

o kwotach,® to jest o stosunku, w którym kraje 
reprezentowane w Radzie państwa i kraje Korony 
węgierskiej mają pokrywać wydatki na sprawy 
wspólne monarchii. Co do tej ostatniej ustawy, de 
putacya regnikolarna rustryacka odrzuciła jedno 
zgodnie projekt deputacyi regnikolarnej węgier 

iej, która domagała się bezzasadnie zmniejsze­
nia o 2°/0 kwoty, przypadającej do płacenia coro­
cznie przez Węgry. —  Sprawozdawca deputacyi 
regnikolarnej austryackiej, poseł Jaworski, w spra­
wozdaniu bardzo obszernem wykazał cyframi, ża 
stosunek między siłą podatkową krajów reprezen­
towanych w Radzie państwa, _ a  ̂ silą podatkową 
krajów Korony węgierskiej zmienił się wprawdzie 
nieco o l  tego, jaki był przed 10 laty, lecz zmie­
nił się nie na niekorzyść W ęgier, ale na nieko 
rzyść Augtryi, t. j, że siła podatkowa Węgier jest 
teraz stosunkowa w iększa, niż była w 1877 roku. 
Zresztą oddzielna ustawa, uchwalona przez oba par 
lamenty, orzekła, że skarb węgierski ma z powo­
du przyłączenia Pogranicza wojskowego do kró 
lestwa węgierskiego pokrywać 2% wydatków na 
wspólne sprawy monarchii, a ustawy tei nie mają 
prawa zmieniać komisyę regnikolarne. Lecz depu- 
tacya regnikolarna austryacka nie przesłała jeszcze 
do Pesztu swojej odpowiedzi na pismo deputacyi 
regnikolarnej węgierskiej i swego odmiennego pro­
jektu.

Dzienniki centralistyczne w iedeńskie, a także 
„młodocze8kie“ rozgłaszają różne fałszywe wieści 
o sporach i zatargach między stronnictwami pra­
wicy a gabinetem Taaffago. Do tych fałszywych 
wieści należy policzyć pogłoskę, rozpuszczoną dzi­
siaj przez te dzienniki, jakoby minister skarbu 
Dunajewski zamierzał podać się do dym isyi, gdy 
by Izba poselska zatwierdziła uchwały,, powzięte 
przez jej komisyę budżetową, co do dodatkowych 
kredytów na utrzymanie ruchu na drogach żela­
znych państwowych.

zezwala, nie zależał od dobrej woli ministra, ale 
był ustawą postanowiony.

W czasie przemowy B e s e 1 e r a, zwróconej prze­
ciw ustawie i podnoszącej dużo wątpliwości, wcho 
dzi kg. Bismark i żąda zaraz głosu.

„Nie będę wchodził w szczegóły ustawy —  
mówi ks. B i s m a r k  —  chodzi mi tylko o usu­
nięcie kilku wątpliwości poprzedniego mówcy 
Stanowisko, jakie w tej kwestyi zająłem, jest 
■zysto polityczno-oportunistyczne. Pokój z papie 
żem ma dla mnie równie ważne znaczenie, jak po 
kój z każdą inną potęgą. Poklasku poprzedniego 
mówcy, lubiącego krytykować, nie zdołałem nigdy 
pozyskać. Zarzucono mi już w r. 1866, że w za 
warciu pokoju z Anstryą zbyt mały osiągnąłem  
rezultat.

„Poprzedni mówca życzy sobie pokoju, ale — 
honorowego i trwałego. Innych traktatów poko­
jowych, jak honorowe, nie zawierałem dotąd ni­
gdy, a trwałość zawieranych pokojów spoczywa 
w rekach Boskich. (Oklaski.)

„Ze zakonów nienawidzą protestanci, nie może 
nas tu obchodzić; nam chodzi o pokój z 8 milio­
nami katolików, a w tu kim razie nie wypada 
zważać ca drażliwość tych protestantów, którym 
niczem dogodzić nie można. Czy zakonnic i mni 
cbów potrzeba, czy nie potrzeba, niech tę kwestyę 
każdy z swem sumieniem załatwi. Nam wystarcza, 
te katolicy"uważają ich dla siebie za potrzebnych. 
Nie mamy też potrzeby ścieśniania władzy dyscy 
plinarnej biskupów nad duchowieństwem. —  Kto 
chce zostać księdzem, musi wiedzieć, co go czeka. 
Okazał się też zamiar ustaw majowych wpłynię­
cia przez wyższe wykształcenie na dueba ducho 
wieństwa bezpodstawnym. Podało ono przeciwnie 
tym, którzy chcieli być przeciwnymi państwu, po­
tężniejszą broń do ręki.

„Pod zarządem biskupą, lubiącego pokój i oży­
wionego uczuciami niemieckiemi, nie obndzają też 
8eminarya teologiczne żadnych obaw.®

„I do prawa notyfikacyi przywiązują tu za wie 
łe  znaczenia. Kto może na pewne w iedzieć, co 
w kim siedzi? Mało duchownych znał rząd tak 
dokładnie, jak zmarłego księcia bisfcupa wrocław­
skiego, a jak pięknie oponował on po instaljacyi 
przeciw rządowil Zachowanie się duchownych za­
leży od ich przełożonych. Zdaniem mojem nie było 
wcale potrzeby notyfikacyi, ale w tej mierze mu­
szę uledz zdaniu moich kolegów. Widzicie jednak 
ztąd Panowie, jak mało zn czą słowa poprzednie­
go mówcy, że się zrzekamy praw zwierzchniczych. 
Mnie przecież nie będziecie podejrzy wali o prze- 
niewierzenie się państwu; uspokójcie się więc, w i­
dząc, że się o nie nie lękam. I przed r. 1873 by 
ły już prawa zwierzchnicze państwa dostatecznie 
zawarowanemi.

Zwracano tu uwagę na zagranicznych przeło­
żonych zakonów (jenerałów). Tych uważam za 
mniej niebezpiecznych od niejednego z przywódj 
ców krajowych. Są frakcve krajowe, które zresztą 
mają czasem także obcych zwierzchników, które 
chętnie wymieniłbym za zagraniczne znkony. (W e­
sołość)."

Kanclerz przytacza tu jedną z mów swoich z r. 
1875, kiedy rząd już kardynałowi Antonellemu 
przedstawiał niebezpieczeństwo czysto - wyznanio­
wego stronnictwa. „Wspominał też już wówczas, 
mówi dalej kanclerz, Antonelii o braku taktu, ja­
ki stronnictwo to okaznje. Wyrażałem jnż wów­
czas życzenie, aby się doczekać papieża, lubiące­
go pokój. To też, skoro tylko nowy papież za 
siadł na tronie, poznałem zaraz pokojowe jego  
zamiary i rozpocząłem rokowania. Już wówczas 
opracowałem program, który zawierał wszystkie 
dotąd poczynione ustępstwa, nie wyłączając tych, 
które w ostatniej czynimy nowelli, ale wobec re­
szty ministrów i innych czynników nie zdołałem 
przeprowadzić tego odrazu. Gdyby się zaś okazać 
miało, że egzysteneya pod njwem ustawodawstwem  
stała się nieznośną, to cóż zagradza drogę temu, 
aby te same siły, które ustawy majowe wytwo­
rzyły, wprowadziły znów w życie nowe podobne 
ustawy? Pokoju dotąd uzyskać nie można był )  
skutkiem wzrestn potęgi nieprzyjaznego państwu 
centrum, które się nawet z poslębowcami i z 8 0 - 
cyali8tami połączyło, ponieważ nienawiść do rzą 
du była większą od przywiązania do Kościoła. 
Zrobiłem więc sobie wobec ttgo zapytanie: Cne 
go potrzebuje państwo koniecznie, aby funkeyono- 
wać dalej? aby poświęcić to, co się niezbędnie 
petrzebnem nie okaże. A że w kwestyi tej na 
wychowaniu duchownych i na wpuszczeniu do 
kraju zakonów nic prawie nie zależy, postanowi­
łem zezwolić na nie. W celu połączenia wielkich 
dwóch zwaśnionych części narodu musimy kato­
lickim naszym współobywatelom dać przynajmniej 
to, co nam zanadto nie zawadza. Chcielibyśmy 
też przyciągnąć do siebie katolików*,niemiecko o ą  
swą szczerze przejętych i wiernych państwu, a y 
wobec niebezpieczeństw, na jakie penstwo na 
w niedalekiej przyszłości m< że być narażone, 
nąć wzmocnionemi siłami. I stosunek nasz 
stryą będzie lepszym, jak nie będziemy mie i u 
siebie kwestyj spornych religijnych.

Ostatnia walka wyborcza wykazała wprawdzie, 
że pokój z Papieżem nie zapewnia jeszcze zanie­
chania kroków nieprzyjaznych ze strony Windt- 
horsta. Ale w walce sprzyjającego Niemcom Pa 
pieża przeciwko Windthorstowi i duchowieństwu* 
skłaniającemu się ku demukracyi, zdaje mi się 
jednak zwycięstwo Papieża być niewątpliwem. —  
Naszą rzeczą jest wspierać Papieża w tej walce 
przeciw demokracyi duchowieństwa, a zarazem 
pozbawić partyę postępową, tędącą posiewem so 
cyalizmn, sojuszu z tem podkopująco nurtującem 
drobnem duchowieństwem, a przynajmniej uczynić 
jednych i drugich nieszkodliwymi. Papież i Ce­
sarz mają w tej sprawie interes wspólny utrzy-

znikł zupełnie wobec widocznie wyższej powagi 
Gossłera, który sformułowany przez biskupa Koppa 
ustęp o notyfikacyi uważał za niezgodny z zwierzch- 
niczemi prawami państwa i za pierwotnym tekstem  
orzedłożenia rządowego przemawiał. Zmienił też 
Gossier znacznie poprawkę Koppa w sprawie za­
konów.

Ks. Bismark zjawił się krótko po tej mowie 
w parlamencie, ale nie śmiał jnż widać opierać 
się wyższej powadze Gossłera, jako specyalnego 
znawcy.

Ustawa przyjętą została ostatecznie w myśl 
wniosków ministra spraw duchownych. Biskup 
Kopp oświadczył, że głosuje za nią tylko w na­
dziei, że Izba poselska przywróci jeszcze pierwo­
tny tekst jego pnprawek.

Ponieważ przyjęte brzmienie prawa notyfikacyi, 
narzucające absolutne veto rządu, sprzeciwia się 
dawnym notom Jacobiniego, zdaje się, że centrum 
nie będzie mogło w Izbie poselskiej głosować za 
całą ustawą, która tym spesobem łatwo upaść 
może. Takim, a nie innym jest też zapewne w ła­
ściwy cel kół rządowych pruskich.

Wniosek hr. Żółtowskiego, ażeby jak biskupom  
w OsaabiUiku i Limburgu, tak też i biskupom 
w Poznaniu i Chełmnie przysługiwało prawo urzą­
dzania i utrzymywania seminaryów duchownych, 
nie został dostatecznie poparty, tak że wcale nad 
nim nie głosowano. Podpisał go biskup Kopp i k il­
ku innych członków Izby panów, potrzeba zaś 
było 15 podpisów, których nie można było zebrać.

Z Izby panów Se jmu pruskiego.
Dnia 23 b. m. rozpoczęły się w Izbie panów 

Sejmu pruskiego rozprawy nad projektem nowej 
ustawy kościebo-polityczcej.

Sprawozdawca komisyi proponuje przyjęcie jej 
w brzmienin, któreśmy już w czwartek podali.

Biskup K o p p  wnosi kilka poprawek, a mia 
nowicie prop< nuje dokładniejsze sformułowanie 
punktów, na których rząd może oprzeć się prze 
ciw in8tallacyi duchownych; żąda aby postanowię 
nie* zwalniające od karyj^ odprawiania Mszy św. 
przez duchownych świeckich, zastósowanem było 
także do zakonników, i wymaga, aby powrót do

Kronika miejscowa i zagraniczna.
S u r a J tó w  26 marca.

—  Za spokój duszy ś. p. J. I. Kraszewskiego
odprawionem zostanie w poniedziałek (28go b. m.)

godzinie l le j  żałobne nabożeństwo w kościele 0 0 .  
Kapucynów.

—  Przypominamy, że koncert p. Franciszka By- 
l i c k i e g o ,  na dochód szpitala dla dzieci św. Lu­
dwika, pod protektoratem księżny Marceliny Czarto­
ryskiej, odbędzie się jutro (27go b. m.) o godzinie 
3ej po południu w sali hotelu Saskiego. Cal dobro­
czynny koncertu uie dozwala wątpić, że zaana ofiar­
ność mieszkańców Krakowa, ilekroć chodzi o dobro 
bliźnich, nie zawiedz e tym razem.

—  Konferencye rekolekcyjne dla inteligencyi mę­
skiej w ki ściele św. Barbary rozpoczną się jutro

niedzielę d. 27 b. m. o godzinie 7 wieczór za bi­
letami wstępu, których rozesłano bezpłatnie przeszło 
1000. Konfereneye te miewać bidzie X. St. Załęski 
T. J., który dzisiaj powrócił z tejże samej pracy ze 
Lwowa i z Stanisławowa. Trwać one będą przez trzy 
dni 28, 29 i 30 b. m. o godzinie 12 w południe i 
7 wieczór. Biletów wstępu dostać jeszcze można w księ­
garni Krzyżanowskiego bezpłatnie.

Jak nam donoszą ze Stanisławowa, cała intelgencya 
obojej fpłoi, licząca około 500 osób, brała udział 

konfeiencyach X. Załęskiego. X. b skup Pełesz był 
na trzech konferencyaoh wieczornych, równio jak zna­
czna liczba księży ruskich. Wczoraj miał X. Załęski 

Stanisławowie odczyt na rzecz dam dobroczynności 
„o Stefanie Batorym [przed jego na tron polski wstą­
pieniem.® Sala kasynowa była zapełniona, a czysty 
donbói wyniósł sto kilkanaście złr.

P. Delegat Namiestnictwa u d zie lił k om itetow i 
parafialnem u p rz y  k o śc ie le  greck o  - k a to l, obrządku
ś. Norberta w Krakowie pozwolenia do kcńca czerwca 
1887 r. na zbieranie dobrowolnych składek w mie­
ście Krakowie i w powiecie krakowskim na fundusz 
odrestaurowania kościoła wzmiankowanego, z zastrze­
żeniem, że zbieraniem składek mogą się zajmować 
tylko osoby, które wykażą się udzielonem pozwole­
niem i pLmienuem upoważnieniem komitetu.

—  Wystawa krajowa. Jak się dowiadujemy od 
przybyłych na jutrzejsze posiedzenie pełnego komitetu 
Wystawy krajowej delegatów krajowego Tow. kupców i 
przemysłowców, pp. IhnatowUza i Ichnowskiego,projek­
tuje toż Tow. zjazd kupców i przemysłowców podczas 
Wystawy. Bardzo to praktyczna myśl urządzania po­
dobnych zjazdów, których już kilka na czas Wysta­
wy jest projektowanych, podczas nich bowiem zbiorą 
się ludzie pokrewnego zawodu z eałego kraju i omó­
wią stan tarażaiejszy swego p iłożenia oraz środki eo 
do postępowania na przyszłość, by wspólnemi siłami 
pomagać sobie i krajowi. Tem większą wagę przy­
wiązywać należy do zjazdu kupców i przęm^łowców, 
i to zainieyonowanego przez lwowskie Towarzystwo, 
które tak pomyślnie się rozwija. Jak się dalej do­
wiadujemy, Towarzystwo krajowe kupców i przemy­
słowców uchwaliło nadać b. marszałkowi Drowi Zy- 
blikiewiozowi dyplom członka honorowego, który to 
dyplom ma mu być uroozjśoio wręczony podczas zja­
zdu kupców i przemysłowców.

— XX. Franciszkanie w Krakowie zamierzają, jak 
się dowiadujemy, wznieść na kościele swoim sygna­
turkę, według projektu budowniczego p.Karola Knausa, 
który p. komerwator zabytków w obwodzie krakow­
skim zatwierdził.

—  Helena Opid, córka tutejszgo budowniczego, 
przeżywszy lat 18, zmarła d. 22 b. m. we Wroninie 
w Królestwie Polakiem.

—  Z filii Tow. „Czerwonego Krzyża." JE. X.
kan. bar. Schindler złożył dzisiaj na rz cz krakow ­
skiej filii stowarzyszenia „Czerwonego Krzyża* fun­
dusz żelazny w kwocie 50 złr., od którego procenta 
stanowić będą jego roczną wkładkę jako zwyczajnego 
członka stowarzyszenia. —  W sekretaryacie filii wpi­
sały się na członków stowarzyszenia dam pp. M arya 
i Helena Kurnikowskie, do stowarzyszenia zaś męż­
czyzn p. Ignacy G oniakow ski, właśo. zakładu kon- 
fekcyj damskich.

  Filia krajowego Towarzystwa kupców i prze­
m y sło w c ó w  w Krakowie. Zarząd tego Stowarzyszenia 
roreslał ze Lwowa zaproszenia do kilkudziesięciu tu- 

imania swej powagi, a teraźniejszy Papież, bjdący tejszych kupców i przemysłowców, by zebrali się 
mężem pojednawczym i ptłnjm  św iatła, jest dla dziś wieczorem w Stowarzyszeniu tutejszej młodzieży 
nas bardzo cennym sojusznikiem. Pomyślny reznl- ’ 
tat wyborów, który wytworzył większość sprzyja 
jącą rządowi, nie może b; ć dla mnie powodem 
do odmówienia tego Papieżowi, co mu przyrze­
kłem w chw ili, kiedy tu była inna większość, 
która jeszcze kiedyś znów pojawić się może. Sko­
ro uzyskamy pokój z Rzymem, pokój z centrum 
nie będzie już dla nas miał wielkiej wagi. Póki 
między Papieżem a królem panować będzie zgoda, 
będziemy mogli spokojnie oczekiwać dalszej walki 
z centrum. Ażeby dojść do tego, polecam Panom 
przyjęcie przedłożenia rządowego z poprawkami 
biskupa Koppa “

Po takiem poparciu ze strony ks. Bismarka 
losy ustawy kościelno-politycznej wraz z popraw­
kami biskupa Koppa zdawały się bj ć zapewnione.
Tymczasem odegrała się w dyssm yi dnia nastę 
pnego komedya szczególniejszego rodzaju. Ks.

handlowej celem zawiązania w Krakowie Filii krajo­
wego Towarzystwa kupców i przemysłowców, któraby 
współdziałała na zachodnią część kraju. W zgroma­
dzeniu tem wezmą udział delegaci ze Lwowa, pp. 
Ihnatowicz i Ichnowski, którzy umyślnie w tym celu 
już dziś przybyli do Krakowa; oni te'ż przedstawią 
cele i działalność Towarzystwa. Nie można wątpić, 
że zawiązanie Filii przyjdzie do skutku i że w ten 
sposób bezpośrednio rozciągzie na cały kraj swą 
działalność Towaizystwo krajowe kupców i przemy­
słowców, które dało się już chlubnie poznać ze swej 
euergicznej i skutecznej pracy, a które ma tyle do­
niosłe zadania do spełnienia.

— Alumni seminarynm warszawskiego zwiedzili 
gremialnie w y s ta w ę  starożytności warszawską. Stało 
się to za porozumieniem władzy duchownej, która 
uważała za stosowne, aby młodych księży przyzwy­
czaić do interesowan a się zabytkami sztuki i archeo-

Bismark, który jnż dnia poprzedniego wspominał logii, z komitetem wystawy, który bezpłatnie serni- 
także do zakonników, i wymaga, aby powrót do żartobliwie , o  bezzasadnie rozpowszechnionej le- narzystom zwiedz ć ją pozwolił. Gdyby duchowień- 
kraju wydalonych zakonów, na jaki projekt ustawy gendzie jedynowładztwa swego w ministerstwie,* stwo częściej miało sposobność przyglądania się dzie-
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łom sztuki i świadkiem byś poszanowania, jakie ma 
dla niej eywilisowane społeczeństwo, zabytki prze­
szłością znajdujące się po kościołach^ staranniejszej i 
nmiejętniejszej doznawałyby opieki. Władza semina- 
ryum warszawskiego zrozumiała pełytek, jaki z wy­
stawy staroiytności dla przyszłych proboszczów osią­
gną* nośna.

—  Z komitetu Tow. rolniczego krakowskiego. Nie 
mogąc dla braku miejsca podać eałego sprawo­
zdania z posiedzenia Komitetu Tow. rolniczego kra­
kowskiego, zapisujemy na dziś jedynie, że Komitet 
dąśąc do załatwienia wniosku w sprawie kształcenia 
gospodyń wiejskich, uchwalił zaprosić do narady 
» sekcyą administracyjną p. Szybalskiego, jako wnio­
skodawcę,! p. Gettlicha, dyrektora szkoły wydziało­
wej śeńskiej. Celem dalszego zajęcia się sprawą utwo­
rzenia składów zbołowyeh, postanowiono utworzyć 
stałą ankietę i zaprosić do n ie j: reprezentantów ko­
lei pp. nadinsp. E lsnera, Koloszwarego i Kłosow­
skiego, p p .: dyrektora Henryka Kieszkowskiego, Dra 
Faustyna Jakubowskiego, Dra Żywickiego i hr. Sci- 
piona. Z Komitetu mają wejść w skład tej ankiety 
pp. wiceprezesi Homolacs i Struszkiewicz, oraz człon­
kowie sekeyi administracyjnej pp. Adam Jędrzejowicz, 
Jan hr. Stadnicki i Antoni hr. Wodzieki.

— Rozbicie się promu. Dziś o godzinie 11 przed 
Południem płynęło Wisłą pod Zamkiem czterech ga­
lerników na promie napełnionym 400 cetnarami wę- 
*1*. i gdy nadpłynęli ku mostowi wojskowemu na 
Rybakaeh, wówczas nagle skierował się prom w po­
przek prąda wody, i uderzywszy o lodowiee, rozbił 
się i z ładunkiem zatonął. Tonących galerników Sta­
nisława Zabagłę i Jakóba Jakobika, obu pochodzą- 
cyoh z Lipowy, wyratowali 'z  Wisły rybacy Prochow- 
ski i Idzikowski, dwaj zaś dradzy Andrzej Fryc i 
Jan Gugnla sami wydostali się z wody po wiązaniach 
mostowych.

—  Muszyna. W d. 23 i 24 b. m. odbyły się wy­
bory do Kadr miejskiej. Wybrani zostali prawie je­
dnogłośnie: X. Andrzej Gruszką, proboszcz miejsco­
wy; Antoni Góralczyk, zarządca miejscowy^ Dr Józef 
Dziembowski* lekarz miejscowy} Józef Medwetzky. 
Większością głosów: Jan Piróg młodszy, Jan Petryk, 
Stanisław Sikorski, Franciszek Buczek, Antoni Ro- 
mańctyk, Józef Bnczek, Jan Piróg starszy, Antoni Ba-, 
czek, Hirsch Klausner, Leib Reich, Eliasz Reich, Ma- 
nasse Gewflrtz, Majer Hirsch, Juda Wertheimer.

—  W Biały odprawionem zostanie w d. 30 b.̂  m. 
°  godzinie 8 srana w kośeiele parafialnym staraniem 
miejscowej czytelni polskiej nabożeństwo śałebne za 
spokój dnszy ś. p. J. I. Kraszewskiego.

—  Rzeszów. W uzupełnieniu doniesienia o zale- 
gająeych depozytach w sądzie krakowskim po ś. p. 
Skarbkach hr. Ankwiczaeh, drugą z rzędu sumę po 
ś. p. Tadeuszn i Katarzynie z Małachowskich mał- 
łoakach Ankwiczaeh, przyznał sąd krakowski w '/„ 
częśeir łyjąoej wnuezce Franciszca’ z Łapińskich Pa­
prockiej, zamieszkałej obecnie w Rzeszowie.

—  Czytamy w Kurt/erga Poznańskim: „P. Fr. Do­
browolski, redaktor Dziennika Poznańskiego, doznał 
w zeszłą sobotę, gdy wyszedł do m iasta, uderzenia 
krwi do głcwy, wskutek ezego chwilowe wzrok utra­
cił. Obecnie jednakowo*, jak zaręcza Dziennik Po 
znański, wzrok powraoa i jest wszelka nadzieja, ic  
p. D. wkrótce go znów odzyska. “ Ubolewając sicze 
rze nad tym wypadkiem, serdeczną iywimy nadzieję, 
ie  redaktor De. Pozn. powróei do zdrowia i do tak 
uiyteczuoj, dzielnej a wytrwałej pracy.

—  Sembrich-Kochańska rozpoczęła wozoraj zza 
reg gościnnych występów w operze nadwornej wie 
dońskiej jako Łucya. Potem nastąpią Cyrulik sewil­
ski i Travia ta . Na święta wielkanocne udaje się Ko­
chańska do Drezna, za powrotem zaś wystąpi jeszcze 
dwukrotnie w Wiedniu. Ztąd podąty diva na występy 
do Brukseli i Londynu, gdzie weźmie udział w przed­
stawieniach opory włoskiej w „Coreat garden.*

— Trzęsi*ni« ziemi W Bośnii . Wojskowa staoya 
telegraficzna w Tram iku doniosła de Wiednia w d. 
23 b. .Dziś o godzinie 3 rano dało się tn esnć 
słabe,1F5 sekund trwająoe, następnie o godzinie 3 mi­
nut 2 8-sekundowe, a o godzinie 3 m. 10 6-sekun- 
dewe trzęsienie ziemi. Pierwsze dwa wstrząśnienia na­
stąpiły bez śadnych grzmotów, dopiero przy osta- 
tniem słyszało się wyrośnie głuchy ' huk podziemny. 
Kierunek trzęsienia szedł napozór z pólnoey na po- 
ł td m £ u
W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e . "  Straż’’’policyjna 
przytrzymała dnia dzisiejszego “’Michała Gruasczyń 
skiego ą ^ u e is k  fi Józefa Bajdę z Dołuszyc, parob­
ków z g f^ ją k i wody sodowej, którzy pałając do sie­
bie złością, pobili się dziś przedpołudniem biczyska­
mi na Stradomiu.

uczczeniu pamięci J. I. Kraszewskiego: Miód ka­
sztelański, komedya w 3 aktach J. I. Kraszew 
skiego. Zakończy apoteoza i obraz z żywych osób.

We c z w a r t e k  31go: Ósme przedstawienie abo­
namentowe.

W s o b o t ę  2go kwietnia: Na dochód W a n d y  
B a r s z c z e w s k i e j :  S try j Sam, komedya w 4 ak­
tach W. Sardou. _____

—  Dnia 34go i 25go marca chmurnawo, troebę 
deszczu; term. d. 24go od 3 '0  doszedł do 9*5 C., 
d. 25go od 0*8 do 9*0 C. Barometr zaczyna się pod­
nosić; o g. 7ej rano d. 26go stan jego był 734‘4 
millim., term. 2*7 C.—  W iatr zachodni.

—  W niedzielę d. 27go marca: ś. Jana pustelnika; 
w poniedziałek 28go: ś. Sykstusa pap. w.

W iadom ości artystyczn e , literackie  
i  naukowe.

W a m f i t e a t r z e  N o w o d w o r s k i m  odbędzie 
się w niedzielę (d. 27 b. m.) o godzinie 3 no po­
łudniu ll- ty  bezpłatny odczyt profesora Jul. Mikla­
szewskiego p. t.: „Polska pod rządami pierwszych 
Piastów* (ciąg dalszy), urządzony staraniem Wy­
działu krakowskiego Towarzystwa „Oświaty lu­
dowej.*

Z  T e a t r u .  W niedzielę po południu wzno 
wioną będzie od lat kilku niegrana arcywesoła 
komedya Gogola: Rewizor z Petersburga, w któ­
rej rolę tytułową odegra p. Sobiesław. Wieczorem 
zaś po raz drugi znakomita komedya Scribego: 
Ręce czarodziejskie z panią Hoffmannową w głó­
wnej roli. We wtorek odbędzie się uroczyste 
przedstawienie ku uczczeniu pamięci J. I. Kra­
szewskiego. Teatr niewątpliwie zapełnionym będzie.

Niebawem też powtórzoną zostanie słynna ko­
medya Dumasa: Francillon, która na czwarte 
przedstawienie we czwartek liczną jeszcze ścią­
gnęła publiczność i żywy zdobyła "sobie poklask.

Repertuar teatru krakowskiego.
W u i e d a i e l ę  27go: Po pełudaiu o godsiaie 4ej: 

R tw izor •petersburski, komedya w 5 aktach, Go­
gola.

Wieczorem o 7ej godzinie: Ręce czarodziejskie, 
komedya w 5 aktach, pp. Scribe i Legoure, z p. 
Hoffmannową w głównej roli.

We w t o r e k  29go: Uroocyste przedstawienie ku

K u rsip ta riid zy  i papiarów  publioznyol.
R r a k ó w  25 marca.
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Odczyt Henryka Sienkiewicza: 
„Wrażenia z Aten.*

W chłodnem, często ponurem, częściej oboję- 
tnem usposobieniu, jakie cechuje obecny nastrój 
ogółu, pięknym i wyjątkowym był wczoraj ten 
poryw uznania, ciekawości, zajęcia,“"zapału, jaki 
wywołało samo imię Sienkiewicza po raz pierwszy 
wstępującego w Krakowie na trybunę prelegenta. 
Za ciasną okazała się sala ratuszowa wobec do­
bijania się o bilety, ale i w Amfiteatrze Nowo­
dworskim był ścisk i tłum jakby na'odpuście, 
raczej na igrzyskach olimpijskich. Salwą oklasków, 
należnym hołdem dla twórcy „Ogniem i mieczem*
i „Potopu* — powitano wstępującego na estradę; 
gdy zaczął czytać, nastała taka cisza, że tylko 
w przestankach odczytu słychać było wstrzymany 
oddech siedmiuset osób głośniejszym szmerem.

Sienkiewicz zaczął od widoku konstantynopoli 
tańskiej przystani — miasta na górze z meczeta­
mi i miasta okrętów na morzu, a w tern opowia 
daniu, będącem malowidłem, rzucona myśl: że 
równie prawdziwym jest ten wspaniały obraz Bo­
sforu, jak widok psa zdechłego na ulicach Stam­
bułu — dlaczego dziś belletryści wolą malować 
szpetotę’ i zgniliznę, niż tamtę piękność? — bo 
łatwiej poruszyć ślinę* niż podnieść ducha.

Podnosił coraz wyżej ducha prelegent, im b»r 
dziej zbliżał się do klasycznych wzgórz Attyki. 
Nie była, to rełaeya archeologa, ale wrażenie du­
szy o wysokim artystycznym nastroju, gdy wstę­
pował na Akropolis i dumał wśród zrębów i 
szczątków Propilei i Partenonu. Mimo woli nasu­
wał się słuchaczom poemat Słowackiego z opisem 
podróży do Grecyi i porównanie tych dwóch mi­
strzów. Sienkiewicza opis co do formy równy 
tamtej świetnej poezyi, co do myśli czy nie głęb­
szy? w każdym razie mający klasyczną prostotę. 
Od starożytnej przeszedł prelegent do odrodzenia 
nowożytnej Grecyi. Nie wymagała go żadna po­
trzeba państw europejskich, żadna racya stanu. 
Europa wskrzesiła Grecyę' przez uczucie wstydu? 
Są rzeczy, które są spuścizną ludzkości i z pod 
gruzów je odgrzebać przychodzi. Grecyę newoży- 
tną wskrzesił Homer i cały geniusz ducha jej 
starożytnej cywihzacyi. Lubo nie w równej mierze, 
sława dziejowa i znaczenie cywilizacyjne jest i 
w narodach nowożytnych pierwiastkiem nieśmier­
telnym, niezatracalnym. Tu rzucił prelegent razem 
imiona Anstotelesa i Kopernika, Maratonu i Bi­
twy pod Wiedniem, „Illiady" i „Pana Tadeusza “ 
dzieł Fidiasza i obrazów „Skargi,* „Unii* i t. d 
(Porównanie zastrzegł różnicą i stopniem potęgi i 
znaczenia w dziejach ludzkości, ale myśl jedna 
i jedna konkluzya, podnosząca wiarę w oczach 
zwątpienia. Długie oklaski, wyrwane z"serca, były 
odpowiedzią słuchaczów. O Grecyi mówił Sienkie­
wicz po grecku —'to  jest z prostotą i wdziękiem 
zarazem.  ,

Od Administracyi „Czasua.
Na sarkofag ś. p. J. I. Kraszewskiego nadesłał 
, Stsfrański, właściciel zakładu pogrzebowego, 
złr.
Na koronę Matki Boskiej w Kalwaryi Zebrzy­

dowskiej N. N. z Barycza 5 złr.
 ........ I H.HI..M— .....  _ .111 ... .......
A rty k u ły  w  d i l a l e  „ W ad ea łsn e"  n ie  p o c h o ­

d z ą  o d  H e d a k e y l .

N A D E S Ł A N E .  (674)

Wiedeń, 23 września 1886.
Wielmożny Pan Juliusz Schaumann aptekarz 

w Stockerau.
Ponieważ jeden z moich przyjaciół zwrócił moją 

uwagę na pański tak znakomity wyrób, sól żo­
łądkową, przeto spróbowałem jej na moje c*’er- 
pienie żołądka, szczególniej na brak apetytu, 
trwający już przeszło od roku. Początkowo nie 
miałem zaufania do tego środka, jednak w ciągu 
używania po drugiem pudełku mogłem spostrzedz 
z n a c z n ą  u l g ę  mojego cierpienia żołądka, gdyż 
apetyt wzmógł się deść silnie.

Obecnie stałem się zwolennikiem Pańskiej „sali 
żołądkowej.* Od 4 miesięcy wyleczyłem się zu­
pełnie z mojej choroby żołądkowej, z mojego braku 
apetytu. Dziś wprawdzie zażywam jeszcze sól żo­
łądkową, jakkolwiek tylko w małych dawkach.

Wypowiadając Panu za to najszczersze podzię 
kowanie, zostaję z szacunkiem

Franciszek Brandt, 
kierownik firmy J. Gertinger, fotograf.

Do nabycia w landwirthschaftliche Apotheke . 
w składach: w Krakowie u E. Stockmara apt., 
Wiktora Redyka apt., E. Krkutlera handel środ­
ków aptecznych, A. Dylskiego ap t., — tudzież 
we wszystkich znaczniejszych aptekach austryacko- 
węgierskiej monarchii. Cena pudełka 75 ct. Roz­
syłka najmniej 2 pudełek za zaliczką.

dawne alarmy znowu niebawem ponowią się. Po­
wodem do tego ma być stanowisko zajmowane 
przez Francyę wobec traktatu frankfurckiego oraz 
objawy opinii' publicznej francuskiej wobec wybo­
rów w Alzacyi i Lotaryngii.

Dnia 24 miał bar. Keudel mieć audyencyę u 
króla Humberta dla wręczenia odwołujących go 
istów.

Zajścia w Bułgaryi.
Po zerwaniu wszelkich układów z Riza bejem 

cwestya bułgarska znajduje się znów w takim sa­
mym rodzaju stagnacja, w jakiej z o s ta w a ła  w chwili, 
kiedy się w Konstantynopolu układy z wielkim 
wezyrem były przerwały.

Czy rejeneya wobec powszechnej bezczynności 
mocarstw zamierza rzeczywiście rozpocząć samo­
istną działalność Bułgaryi i w tym celu zwołać 
sobranie, będzie można doDiero po powrocie Ziw- 
kowa i Radosławowa do Zofii ocenić. Podróż ich 
bowiem po kraju nie będzie miała niezawodnie 
samego tylko, jak głoszono, zbadania życzeń kraju 
na celu, ale starać się będzie niezawodnie i o na­
danie opinii publicznej rozsądnej dyrektywy, jak 
się tego po dotychczas stale okazywanym takcie 
politycznym rejencyi spodziewać można.

N A D E S Ł A N E . (21)

Dla cierpiących na g-ościec.
Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwieda, 

c. k. austryacki i  król. - rumuński nadworny do­
stawca i aptekarz obwodowy w Korneuburgu.
Z przyjemnością donoszę Panu, że nareszcie 

przez używanie Pańskiego znakomitego płynu 
gośćcowego Kwizdy przestał mnie trapić reuma­
tyzm. Oby każdy dotknięty podobnem cierpieniem 
chwycił się tego leczniczego Środka.

Z szacunkiem
A. Rnogler,

IX. Peregrinigasse Nr 4. 
Wiedeń, 25 października 1886.
Do nabycia we wszystkich aptekach. Główny 

skład u Franciszka Jana Kwizdy c. k. nadwor. 
dostawcy i  aptekarza obwodowego w Korneuburgu.

Zwraca się uwagę. Przy zakupnie tego 
wyrobu upraszam Szanowną Publiczność, 
aby zawsze żądała „Kwizdy płynu 
gośćcowego* i uważała na to, aby 
tak każda flaszka jakoteż paczka 
zaopatrzoną była w zamieszczony 
obok znak ochronny.

Telegramy.
B u k a r e s z t  26 marca. Podług Expres Orient 

oświadczyli stronnicy Zankowa Riza bejowi, iż 
chcą z nim rokować, jako z delegowanym Porty, 
ale nie jako tłómaczem życzeń rejencyi, i dodali, 
że w razie, gdyby ich partya przyszła do władzy, 
nie uznaliby żadnej z pożyczek zaciągniętyeh 
przez rejencyą.

Paryż 26 marca. Podług wiadomości, nadcho­
dzących tu z Zofii, prawdziwym celem podróży 
Radosławowa ma być organizowanie wszędzie ko­
mitetów patryotycznych celem bronienia obecnego 
systemu rządowego w Bułgaryi.

Wiedeń 26-go marca (pryw.). Do Neue f r .  
Presse donoszą z Zofii: W tutejszych kompeten­
tnych sferach omawiają żywo kwestyę powrotu 
ks. Battenberskiego. Utrzymują, że mocarstwa, 
z wyjątkiem Rosyi, nie byłyby obecnie przeciwne 
temu powrotowi.

Petersburg 26 marca. Organ Katkowa po­
lemizuje w długim artykule z komunikatem Pra 
witelstw. Wiestnika z dnia 21 b. m., i utrzymuje, 
że dzienniki niemieckie pochwalały rozstrzelania 
w Bułgaryi. Organ ten powątpiewa dalej o zasłu­
gach reprezentanta niemieckiego w Bułgaryi.

a Anglia będzie miała wkrótce do czynienia z Ro- 
syą, gdyż Rosya zbliży się niebawem bez walki 
do granic indyjskich.

Telegramy własne „Czasu*.

N A D E S Ł A N E .  (344-15-18)

Weustelna oeukrzone pigułki 
*w. Elżbiety czyszczące krew,
uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudeł, po 15 piguł. 15 ct., 1 
zwój 120  piguł. 1 złr. Ostrzega się usilnie przed 
naSladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli każde pu­
dełko ma urzędów, protokół, znak ochronny czerwo­
no druk. „Heil. Leopold* z firmą Apotheke vzum 
heil. Leopold, “ Wien L, Ecke der Spiegel- und 
Plankengasse. Do nabycia w Krakowie u apt.: W. 
Redyka, F. Sobieraj skiego, K. Wiszniewskiego, E. 
Stockmara, A. Krokiewicza, Józefa Trauczyńskiego.

Ostatnie wiadomości.
Pol. Corr. umieszoza list z Berlina, który po­

służyć może za illustracyę1. słów ks. Bismarka 
w Izbie "panów, o niebezpieczeństwach mających 
zagrażać w niedalekiej przyszłości Niemcom. — 
W liście tym powiedziano, że pomimo septennatu 
i przymierza z Włochami, powody niepokoju nie 
zostały usunięte, i ’że teraz po uroczystościach,

Wiedeń 26 marca. Cesarzowa odłożyła na 
kilka! dni swój wyjazd do Mehadii z powodu nie 
pogody.

Wiedeń 26 marca. Do Wiener Allgemeine 
Ztg donoszą z Wenecyi:! Następca tronu niemie­
ckiego spotkać się ta ma z końcem kwietnia z kró­
lem Humbertem, poczem odwiedzi Papieża.

Do tegoż dziennika donoszą z Rzymu: Jenerał 
Gene postawiony będzie przed sąd wojenny.

Grac 26 marca. Słoweńscy wyborcy mają na 
zbliżającym się wyborze postawić kandydaturę Gel 
lingheima, adjunkta sądowego w Dracbenburgu, 
na posła do Rady państwa, w okręgu wyborczym 
miasta Cilli, przeciw kandydaturze Foreggera.

B r u k s e l a  26 marca. Partya konserwatywna 
i prawica postanowiły przyjąć projekt’obwarowań 
nad Mozą i w ten sposób 'zapobiedz przesileniu 
w ministerstwie.

P a r y ż  26 marca. Figaro donosi, że Niemcy 
wezmą urzędownie udział w wystawie w r. 1889. 
Ks. Bismark miał powiedzieć: „Wobec rodzaju 
naszych stosunków z Francyą nie możemy trzy­
mać się zdała od tej wystawy. Udział nasz w wy­
stawie rozprószy jeszcze ostatnie chmury, które 
zaciemniają horyzont politycznczy.*

Figaro dodaje, że wiadomość ta może być je­
szcze zaprzeczoną.

Wobec sprawozdawcy Figara miał powiedzieć 
Katkow, że trójcesarski alians już umarł i nigdy 
nie odżyje. Starania Bismarka,^aby cesarza'rosyj- 
skiego pozyskać ponownie dla tego aliansu, będą 
bezowocne. Car pragnie, aby Francya była wielką 
i potężną, a w razie wojny francusko-niemieckiej 
nie dopuści do uszczuplenia Francyi. Jeśli Francya 
w sprawach wspólnego interesu okaże, że chce 
się zbliżyć do Rosyi, wówczas alians przyjdzie 
do skutku. Nie można pozostawiać gry samemu Bis- 
markowi. Alians z Włochami nie potrwa długo,

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  26 marca. Z Izby deputowanych. 

Rozpoczęła się dyskusya jeueralna nad projektem 
do ustawy o zaopatrzeniu wdów i sierot po ofice­
rach i żołnierzach armii, marynarki, obrony kra­
jowej i pospolitego ruszenia.

Po przemówieniu Rogla, zabiera głos Pfeifer i 
porusza myśl utworzenia funduszu zaopatrzenia 
przez dodatki wszystkieh obywateli państwa.

Derscbatta pragnie, aby ustawa ta działała wstecz 
o ty le, iżby obejmowała także wdowy, które przed 
weiściem jej w życie wyszły za mąż.

Zgadza się z tem także Coronini i żada, aby 
ustawa ta działała wstecz, obejmując także wdo­
wy i sieroty po tych, którzy umarli przed jej za­
prowadzeniem.

Otton Polak zgadza się na wsteczne działanie tej 
ugtawy, utrzymując, że to podniesie ducha armii.

Paryż 26 marca. Były minister wojny jenerał 
Farre umarł.

Paryż 26 marca. Senat przyjął 186 przeciw 
86 głosom uchwalony już przez Izbę dodatek do 
taksy od zboża.

Rzym 26 marca. Krążą tu pogłoski, że am­
basador Radowitz ma zastąpić ambasadora nie­
mieckiego Keudella w Rzymie.

Fanfulla zaznacza utrzymującą się uporczywie 
pogłoskę, iż rokowania w sprawie utworzenia ga­
binetu Depretis-Crispi znacznie postąpiły.

Podług Italie ma być utworzone następujące 
ministerstwo: Depretis ma być prezydentem gabi­
netu bez osobnej teki, Crispi ministrem snraw we- 
wewnętrznych, Robilant ministrem spraw zagrani­
cznych, Bertole Viale ministrem wojny, Magliani 
ministrem skarbu, Grimaldi ministrem robót pu­
blicznych, Zanardelli ministrem sprawiedliwości, 
Brin ministrem marynarki, a Branea ministrem 
rolnictwa. Italie dodaje, iż w każdym razie nie- 
prawdopodobnem jest, aby się stanowcze utworze­
nie nowego gabinetu na dłnzżsy czas odwlokło.

Londyn 26 marca. Z Izby niższej. Fergusson 
oświadcza, iż nieprawdą jest, jasobv Francya za­
żądała odwołania wicekonsula angielskiego z Ta- 
nanarywy i jakoby rząd angielski przyrzekł za­
dośćuczynić temu żądaniu.

Londyn 26 marca. Izba niższa odrzuciła 349 
przeciw 260 głosom wniosek Morleva, a przyjęła 
wniosek względem nagłości irlandzkiej nowelli 
do ustawy karnej. Parnell zapowiada, żs w pierw- 
szem c/ytaniu zwalczać będzie bil orzymusowy, 
stawiając osobny wniosek, aby się Izba natych­
miast ukonstytuowała jako komitet do zbadania 
stosunków irlandzkich.

Londyn 26 marca. Z Izby wyższej. Salisbury 
zawiadamia Izbę, że wielkanocne ferye parlamen­
tarne trwać będą od dnia 1 do 18 kwietnia. 
Mówca oświadcza, iż wyrażając w ostatnich dniach 
życzenie zaprowadzenia koniecznych reform na ko­
rzyść1 rolnictwa, chciał powiedzieć, że większym 
klęskom nie można zapobiedz samem ustawodaw­
stwem. Co się tyczy przywrócenia cła ochronnego 
nie wystarczy pozyskać jednej partyi, gdyż muszą 
być obie partyb pozyskane. Tej ostatniej ewentu­
alności nie można Bię żadna miarą spodziewać.

L o n d y n  26 marca. Ekspedycya Stanleya 
przybyła w dniu 18 b. m. do Kongo, a w dniu 
19 b. m. udała Bię do Matadi, gdzie miała przy­
być w dniu 21 b. m.

A t e n y  26 marca. Izba przyjęła budżet 81 
przeciw 25 głosom.

W i e d e ń  26 marca. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 80 70. — 
Renta austr. srebrna opod. 81*75. — Renta 4 ’/. 
złota austr. 113*45. — 5%  Renta austr. papier. 
nieopodaŁ 97*10. — Akcye Banku Austr. Węg. 
884*— Akcye kredytowe 284*10. — Londyn 
127*80 — Napoleony 10*12V«. — Dukaty 6*02. 
Marki 62*70—. — 5°/„ Renta węg. papier. 83*55. 
4°/„ Renta węg. złota 101*40. — Losy prem. węg. 
120*80 — Obligacye indemn. galicyjskie — *— 
4 ł/,°/n Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96*25. — 
6°/0 Listy zast. gałic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100*—. — 4Va°/o Listy zastaw. Banku kraj. gaL 
96*50. — Akcye Lknderbanku 240*25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 232*75. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 224 —. — Akcye kolei połu­
dniowej 87*53. — Ruble 112*75. — Srebro —. —. 
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Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . . po 310 złr.
» .  Lwowsko-Czerniow. . . po 300 złr.
» gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

łten. gal. d. h. i p. w Krakowie po 800 złr.

8 Bankn hiPot* Lwow. prem, 
lak. Ikre. zie” w Krakowie S  K
B n ” » 36 lot.
* " * " 18 lot.
" " , ?, » , 20 let.„ „ włość, we Lwowie . .

ptaftb M ai*

112 60 US 60
62 35 68

5 95 6 06
10 08 10 17
10 37 10 47

1 55 1 65

80 25 81
104 — 105 —-

100 — 101 75
94 25 95 76
99 50 100 50

93 25 94 50

96 25 97 95
95 50 96 50
92 75 93 60
98 76 99 50

100 25 101 —
101 » 101 75
99 __ 99 75
99 100 —
98 60 99 75
98 50 99 50

101 102 - -
47 50 50 —
46 — 60 —

10(1 50 101 60

202 904
223 _ 225 _
280 285 —■

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rak o w a........................
B „ Stanisławowa . . . • 
„ Tow. anstr. ozerwonego Krzyża 
.  „ węgier. „ „

W i e d e ń  34 marca.
Obligi długu państwa.

4%Vt Kenta papierow a...................
4%% » srebrna ...................
4*/, „ z ł o t a .............................
4'/, „ węgierska złota . • •
5*/, „ „ papier. . .
3*/,,'/qLosy z roku 1854 po 250m.k. 
4'/. „ „ 1860 „ 500 złr.
47. „ „ 1860 .  100 „

1864 „ 100

77.

1854 „ 50

OUigi indemnizacyjne.
O a e s M e ....................
Bukowińskie . . .
Galicyjskie . . . .
Morawskie . . . .  
Niłszo-auctryackie . 
Wyższo-austryaokie .
Salzburgskie . . .
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5yl Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
t y  Renta węgierska złota . . . , 
4i/tęl Obli. „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 130 złr 
Boden-Credit austryacki . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i P r-. 160 „ 

„ Bank węgierski . 200 „
Depositen-Bank . . . . .2 0 0  „
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
GaL Banku dla Hand, i Pra. 300 „

107, podaL 
n n
n »
9 *
»  II

» »
» »

a 
a

n a

płacą

16
27 -  
14 25
9 -

81 
82 05 

113 50 
102 90
89 45 

126 51
133 5’*
134 25 
165 60 
164 -

109
104 -
104 5*3 
10 / 25 
109
105 
105 20 
105 50
104 60
105 — 
104 50 
160 50

115 25

107 25 
245 
286 -

662 -

17 50 
28 50 
14 n
9 60

81 20 
82 25 

113 75 
102 40 
89 65 

127 50 
134 -  
134 75 
165 -  
165 —

105 -  
105 20

110 —

105 25 
105 60 
104 25 
161 5(J

116 5fi

107 76 
246 -  
286 40 
295 -

566 -

Austro-węg. Baaku (Nat.-Bs»> 600 „ 
Hnionbank 100 ,
Verkehrsbank ogólny . . . 140 a 
Wied. Bankverein . . . .  100 B

Akcye kolei.
. 200 złr. bontf 

200 „ 6* 
525 złr. 6jk
210 „ „
200 „ •
200 „ „

1050 „ .
200

4

Albrechta .
Mfbld-Piume .
Donau - Dampfsch. - Ges.
E lżb iety ........................
Linz-Bndweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbahn.
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czem.-Jassy •
Nordwest austr. . . .
_  , » Lit. B.R udolfa ........................
Siedmiogrodzka I . .
Staafs-Eisenb. Gesell. .
Sttdbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
„ Wostb. . . . .

L isty  zastawne.
AgT. Zakł. Kr. dla Gal. i Bnk. 15 lat

47.7. Boden Credit allg. złotem pła.
47.7. ,  .  • nP*Pier 50 Ut
37, prem. Bod, Cred. allg. .
67. Zakł. kred. krakowskiego 
77, Listy dłużne * • »
67. Zakła. kredyt, krak. „
57.7. „ ,  ». »rebr
47, Gol. Tow. Kred. ziemsk..................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 
5*/ .  « *owe 37 lat
4V ” * nowe 41 lat
47,*% * Banku krajo . 517, L
67. „ Bank Hipot. iwow................
57, .  ,  ,  .  PN®. .. -
 ....................................

210
300
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

18 lat 
20 lat 
36 lat 
36 lat

płaeą M a)«
881 - 881 -
218 751219 —
160 50151 ~
96 76 97 50

181 75 182 —
387 - 388 —

1 “  “ — —
| — — — --

2378 9382
(j _  -- -— -*“
1203 26 208 76
146 76 147 25
226 75 227 -
162 26 162 75
169 70 160 10
185 50 186 —
180 50 181 -
242 50 243 -
87 76 88 25

949 - 250 —
173 2 i 174 26
168 25 168 76
170 25 170 50

127 - 128 —
100 60 101 20
100 25 100 75
99 — 100 -— _ 101 -
99 — 99 20

95 60 96 30
101 80 100 70
100 30 10.) 70
93 - 94 -
96 60 97 5’)

101 — 102 —
99 - 100 ~

------------—  - pacą tedąj*
6 '/, Bank austr. węg. (National.) waL a. 
5'/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt

101 - 101 co
102 30 102 9C

b1/,'/, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4'/, „ Bank Hip. prem. . . .

101 60 
104 -

102 25 
104 60

Priorytety kolei.
Albrechta........................ 300 złr. 57. 100 - ICO 25
AlłOld-Finme . . . .  200 „ . 99 70 100 10

a a Em. 1874 . 200 „ „ 98 - 99 _
Donan-Dampfsch. 100 i 200 „ 67, 108 — 109 —
Elżbiety za 200 Mrk. op. . . . .  

„ za 200 Krk. nie op. . . .
--  - _ _
— — ____

Feriżyn.-Nordb. m. kon. . 4 l/,ęi 100 26 100 75
.  Mor.-Szlaz. linia 1871/72

poż. 1876 r. . . 100 złr. 6*
114 75 ___
_ — — _

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4*/,?< _ — __ _
Gal.-Karol.-Lnd. 1881 . 800 „ „ ino 50 101 —

„ Jarosław 300 „ „ 
Koszyoko-Oderb. . 200 „ 5yi

99 75 100 25
100 60 100 90

Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 .  47,7/ 82 - 82 40
.  H „ 1867 300 „ 5j4 89 45 89 65

III „ 1868 300 „ „ — -- — _
„ IV „ 1872 300 „ , _ _ — _

Nordwestb. anstr. . . . 200 s „ 106 25 106 75
,  „ Lit. B. . 200 ,  * 103 80 104 30
„ „ Em.1874 200 m. „ 

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. . 92 25 93 ~
„ Salzkam, gut. zł. 200 m. „ 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. „
124 25 
98 76 99 25

Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3̂ 4 193 — — _
Słidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3yt 157 75 15S 25

1, „  . 2 0 0  złr. t y 129 - 129 50
Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ „ 102 30 102 80
Węg. gal. Łupkew. . . 200 „ „ 99 - 99 40

a » HEm. 200 „ „ 97 75 98 25„ Nordest . . . .  300 ,  „ 99 - 99 60
.  a Ł . . 200 „ „ 126 - 127 —„ Westbahn . . . .  200 „ , I 99 60,  B Em. 1874 200 „ * 98 60 — mmm

Losy.
5ę4 Donau Regui................... złr. 100 116 - 116 50
Premiowe Wiedeńskie . , „ 100 125 76 126 25

.  Węgierskie . . „ 100 121 — 121 50
3* » Tureckie , , . fi. 400 16 30 16 70

K re d y to w e .....................
C l a r y ..............................
47, Denau-Dampfsek. .
Insbrueku..........................
K eglew ioha.....................
Krakowskie...................
Ofner (miasta B udy). .
P a l f y ...............................
R n d o l f a ..........................
Salma . . . . . * ■
S alzburgskie.....................
St. G e n o i s .....................
Stanisławowskie . . • 
47,7, Tryesteńskie . . 
47, * • •
W a ld s te in a ....................
Windisohgrfitza. . . .

Waluty.
Dukaty ważne . . . .  
20 frankówki . . . .  
Imperyały rosyjskie . . 
Fnnty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . . 
Marki niemieckie za 100 
Rnbel papierowy za 100

Pteeą M M I
• sb . 100 176 - 176 50
e Mr. ts 48 75 44 25
e C 105 113 75 114 25
s 0 20 19 60 20 60
e • 10*/, 94 50 25 50

■ K 16 93 17 40, 9 40 47 26 47 75
• 9 42 48 — 44 —
s 9 10 19 — 19 74
a 9 t£ 66 — 66 —

9 90 92 60 23 80
a 9 42 54 60 65 50
a 9 90 27 25 — ___

a %i 106 — 187 60
a 9 60 68 — 69 —
• 9 20 34 25 35 25
a 9 20 42 76 43 25

a 1 • 6 -- 6 02
a a a * 10 12 10 14

a a a a a 10 42 10 44
# e a a a 12 76 12 81
# a a a a IX 48 11 45

marek a a 62 70 62 77
• • a •  a 1 113 50 114 —

Akcye Banku hip. 
57, Listy zast Ti

b w ś w  23 marca.
gal. 200 z łr,.

*ow. kred. ziem. . ,
47, * ■ a *- » * •
57, !  „ „ 87-letnie.
47.7, „ BanV. kraj. gal. . 51-letmie . 
67, „ „ Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn, gal. 107, podat. .
47.7. > pożyozki krajowej . . .

r a n i a w a  23 marca.

47. Listy likwidacyjni?,
kupon
• • »

100 — 
96 — 

100 — 
96 50

! 
II 

1 1

100 — 
104 -  

I 94 60

101 — 
106 — 
96 60

tnb.lkop. rub.|kop.

b
94 60



4 CZAS z Niedzieli 27 Marca 1887.

Ulepszony 
przyrząd do kopiowania.ektograf!

ektograflczna masa,
ektogral. atrament-.
Illustrowane cenniki, hektograficzne odbicia darmo i  opłatnie.

Józef Łewitug w Wiedniu, I., B a b e n b e rg e rs t ra s se  9 B.
Skład w K R A K O W IE  u Jana Fischera, handel papieru.

Skład we LWOWIE u Seyfartha ł Dydyóskiego, handel papieru. (630 2-8)

A S T H M E D uszność , 
chrypka, kata­

ry zadawnione i wszelki* cierpienia ka­
nałów oddechowych ustępują po utyciu 

R U R E K  L E V A S S E U R A .
Skład główny w  Paryżu u Pana LEVASSEUR 

RUE DU PONT-NEUF, 7.

NEVRALGIES Bola głowy, 
‘żoładkaknrcaa łołąi

  i w ualk ia  eiar-
piaała aorwawo loczą ii« pnaa użycia

r w u B  AifnircwiuLeuirrcH 
D~ CR9NIER.

Wymagaó atępal zjadnoczania fabrykantów.
W  Paryżu, w aptece R0B1QUET 

H u e d e la  M o n a a le . 9 3 .
W  Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, W iszniewskiego i Siedleckiego. (146 43-

i  Holenderski 7
mi C Z Y S T Y  O D T Ł U S Z C Z O N Y  P R O S Z E K  K A K A O W Y  S i
Li firmy

J. & C. Blooker w Amsferdamie. ń
G ł ó w n y  S k ł a d  dla Austryi-Węgier ft
G. A. Ihle w Wiedniu, I, Kohlmarkt 4 . f t

Do nabycia w K rak ow ie u A ntoniego H aw ełk l, U
(625 5-12) we Lwowie u A. M ańkow skiego.

uA
W
MĄ
Kt

Wiedeń — „Hotel Metropole“.
Ringstr&sse, Franz-Josefs-doai. _____

1 ^ "  W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czasu). Wspaniałe podwórze oszklone. K ipiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem , omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. (368 14-92) L. SPEISER, dyrektor.

Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.
D ra W runa

proszek peruwiański
(wyrabiany z ziół perwwiańskich).

Proszek pernwlańskl je s t Jedynk i wytycznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabienia czpśol rodnych i płciowych i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabianie mpzkle (Impotencyg), a n 
kobiet niepłodność. Również je s t nieocenionym irodkiem leczniczym 

we w szystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłablenlaoh spowodowanych wskutek 
■traty soków I krwi, a szczególniej w osłablenlaoh męzkloh wskutek wynzdaó, sa­
mogwałtu i nocnych pollncy] (jako jedynych skatków osłabienia); również we wszystkich 
chorobach nerwowych ja k :  osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporozywem zatkan iu , nerwowem drże­
niu rąk  i nóg, niedokrewności itd. (59-18 28)

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pównló I zupełnie w powyż­
szych chorobach, jak Ora Wrana proszek póraw laóski; nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 80 cent. A g  
Składy w K r a k o w i e  utrzym uje W .  R e d y k ,  apt. we Lwowie łr. Rucker, w Czer- 

niowcach J. Golichowski. — Główny a jen t: Al. G ischner, dyplom, aptekarz pod W e il-  
burg w Baden przy W iedniu.

o n  S O  Ł A T  T K W A M E .

Bergera leczn. H Y D Ł O  i M U L O W C O W E .
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa nżywane prawie we wszystkich państwach E uropy 

z świetnym skutkiem  na WSZELKIE WYRZUTY SKÓRCE
szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
imofowcowe zawiera 40^ imołowca drzewnego i wyróżnia się znacz­
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie- 
nim się przed fałaiowanlaml należy żądać wyraźnie Bergera mydłu sino- 
łowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W  uporczywych 
cierpieniach skórnych używa sie zamiast mydła smotowcowego skutecznie 

BERGERA MYDŁA IHOŁOWCOHO SIARCZAWEGW.
Jak o  łagodniejsze mydło smoło w co we do usunięcia w izelkich SIKCiBYSTOsCI 

CERT, na w yrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jak o  niezrównane m.dło do mycia 
1 kąpieli dla codziennego użytku służy BERGERA GLICERYDOWE BYDŁO 
•  nilŁOHCOHE zawierające 35y t gliceryny i delikatnie pachnące.

Cena sztuki każdego gatanku 35 cent.  wraz z oroszurp.
Fabryka 1 główna rozsyłka i G. Heli A Co nip. w Opawie, 

odznaczone dyplomem honorowym na międzynarod. farmaceutyoznej wystawie w Wiedniu 1883 r.
Bkłady w Krakowie mają pp. ap tekarze: W. R edyk , W. B orkow ski, E. Stockmar, 

K. W iszniewski. F. Sobierajski, P. Krokiewicz R. W ilczyn ik i; w Wieliczce i B. M ieozjński; 
w Bochni i M. G atty ; w Tarnowie i L. Chodacki; w Rzeszowie i A. K arpiński; w Ulo­
wym Sączat R. Jakubow ski. W. F ilipek ; w Starym Sączu i J . Miendziński; w Chrzaeo- 
wiei F. W łocki; w Ośwlędmlei A. P oL czek ; w Żywcu i J. Hardliczka, L. Graff; w Wra- 
do wicach i S. K urow ski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (385-3-18)

Dom handlowy p .  f .  Johann Weiss w Bernie mor.,
Ferdlnandsgasse Nr. 7.

BKRSEY8K1K

i letnie materye czesankowe
do prania, śliczne desenie, 60 cm. szerok.,

kompletne ubrania męskie
za poręczenitm , 7 metr. itr. 3*50.

Bernefisk. materje na ubrania
w dosk. gat., 135 ctm. szer., czysto wełniane,

1 kompletne ubranie męskie 
5 z łr .

Prawdiiia rumburska w e k
najlepsza na bieliznę męską, 

sztuka za poręczeniem 30 łokci B/ t  szirok.
złr. 8*50.

P Ł O T N O  DOMOWE
prawdz. z Romerstadt, doskonałe na bieliznę 
męską, damską i dziecinną, poręcz., 29 łokci. 

1 sztuka */t szerok. *łr. 4*50,
1 „ . . *•’«•

B R O K A T
najśwież. i najgust. materya na suknie dam., 

I czysto wełn., we wszelk ch modn. barwach,
| 15 metrów ałr. &-SO |

za kom pletną suknię.

B O S T O N ,
nowość na suknie damskie, 

poręczone, iż nie puści w ługu, we wzorach 
najmodniejszych,

1 suknia 10 metrów 3 xłr.

I Koszule damskie
[ z mocnego płó tna lub 
1 szyfonu, kompletna wielkość z obrębieniem

6  sztuk  z łr . 3'75.

Hater je  na suknie damskie
prawdz. francuski satin z szeroką bordiurą, 

nowość bardzo gustowna tego sezonu,
1 kompl. suknia 10 metrów 4 ałr.

Fartuszki damskie
i z szyfonu, kretonu,
I surowego płótna i oxfordu, do okoła z ko- 
3 ronkami modnego kroju,

6 sztuk 3 z łr .

S z y f o n
bardzo dobrego gatunku, bardzo dobry na 
bieliznę męską, damską i dziecinną, 90 cm. 

szerokości, poręczone, 30 łoKci,
1 sztuka z łr . 5*50.

R ozsyłka  za  za  
P r ó b k i  1 c e n n i k i

liczką pocztow ą. [423-6-10J 
d a r m o  1 o p ł a t n i e .

l « g

Tonangebend fUr Mode und Handarbelt,
anterhaltend und nutzlich.

Der Bazar i
I I l us t r i r t e  Oa me n z e i t u ng .

Preis vierteljUhrlich 2%  Mark 
(in Oesterreich nach Cours .

Alle 14 Tage ersoheint eine Doppel-Nummer in reiebster A usstattung
und bringt

Bode, Handarhelten, Colorlte Wodenkupfer, 

S c h n l t t m u s t e r  z u r  S e l b s t a n f e r t i g u n g  d e r  G a r d e r o b o ,

Romanę und Novellen. Prachtvolle Illustrationen.

Alle Postan8taltenu.BuchhandlungennehmenjederzeitBestellungenan.

AufWunsch werden elnzelne Nummern zur Ansicht franco versendet 
Ton d e r  Administration des „B azar11 Berlin W. [742-3-5]

Der Bazar erscheint regelmassig am I. und 15. eines jeden Monats.

FRANCUSKI!: 1 A IG 1EŁ8R IE

WYROBY GUMOWE
poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cenach; paski ruptnrowe z pa- 
tentowemi nlezrównaneml sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sz tu k ę ; suspenzorya od
60 cnt. wzwyż; płaszcze deszczowe we wszystkich kolorach, tylko najlepsze i podług 

miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie

Jean Gress & €omp.,
skład paryskich towarów gumowych, 

tylko w Wiedniu, I., Httrntneratrasse 14, Im Bazar rechts, Th. SD, 
pod osobistym kierunkiem długoletn. kierownika handlu pana

P ierre  M ounier. [580-4-]

F abryka w ózków  dla dzieci
L. BAUMANN w Wiedniu, VII., S e idengasse  3.
W óiki dla dz irc i, welocypedy dla dzieci od 5 złr. wzwyż. 
W ózki dla chorych dzieci i dorosłych w najlepszym ga­
tunku. W szelkie części składowe dla wyrabiających wózki 
dla dzieci. (683-3-12)

Illustrowane cenniki opłatnie i darmo.

EKSTRAKT ORZECHOWY!
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do farbowania siwych włosów, wynalazku 

A. Haczuskiego w W i e d n i u ,  K am tnerstrasse Nr. 26.
E kstraktem  tym , który  wyrabiany je s t z zielonych łupin orzecha w łoskiego, naj­

łatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy, na kolory: blond, szatyn, bru­
natny i czarny i nadając włosom najdalej po 15 minutach kolor właściwy, ta k , że
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze wszystkich znanych farb do włosów, ekstrakt 
orzechowy, jako  czysto - roślinny ani zdrowiu, ani włosom nieszkodliwy, bez porów ­
nania lepszy je s t od wszelkich innych farb , części metaliczne zawierających.

flakon ekstraktu orzechowego po złr. 1-50 i złr. b —
C E S IA  słoik pomady orzechowej „ „ 1-— i „ 2 —

flakon olejku orzechowego „ „ 1*— i „ 2’—
Składy w Krakowie m ają : W. Fena kupiec, Konstanty Wiszniewski 

aptekarz, Karol Doenlng fryzyer, Tadeusz WIskida fryzyer. (685-3 20)

VAN H 0 U T E N A  
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze 
i najlepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej w y d a t H O Ś C i
jest VAIH H O U TEN A  CZYSTE K A K A O , jakkol­

wiek na oko droższe, jednak ta ń sze  niż inne podobne wyroby: 
a filiżanka VAN R O T T EN  A  CZYSTEGO K A ­

K A O  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub k aw y; po 
meważ jednak jest napojem s z c z e g ó l n i e j  p o ż y w n y m
i ła tw o  straw nym , przeto r z e c z y w iśc ie  k osztu je  
zn a czn ie  m n i e j . _______

Do nabycia w w ię k sz y c h  aptekach, składach aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach blasza­
nych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. (584 27-104)

Hlejscn sprzedaży i w Krakowie u Stanisł. Feintueha w Rynku gł. Sr. O — 
A. F. Fischera, handel papierń 1 korzenny — TI. Jawornickiego w Rynkn 
Sr. 44 — Jana Janigl — Kil. Hrdutlera, skład materyał. apteczn. — Er. Łe 
nerta, handel korzenny 1 materyał. — Józefa Trauczyńskiego, aptekarz-— 

J. Wentzla w Rynku głów. Sr. 18/19.

Dotychczas niezrównany.
W .  I K M G E R A

c. k. w ył. u prz. p ra w d ziw y  oczyszczony

TRAN z WĄTROBY 
MIĘTUSÓW

Wilhelma Maagera w Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego t r a ­

wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako  naj­
czystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany śro­
dek przeciw cierpieniom piersi I p łuc ,  zołzom, liszajom, wrzodom, 

wyrzutom skórnym, gruczołom, osłabieniom i t. d. — Flaszka po I złr . — W  składzie 
fabrycznym w Wiednia, III., Henmarkt Nr. 3 ,  tudzież

we wszystkich  ap tekach  i sk ład ach  towarów aptecznych
austr. węgler.  państwa prawdziwy do nabycia.

W  Krakowie mają na składzie pp. F. Gralewsk! aptek., J. Trauozyńskl apt., 
W. Redyk ap t., Konst. Wiszniewski ap t., E. Radler ap t., J. Kaczkowski ap t., H. Mar­
kiewicz apt., Jan Janiga kup., Edward KrSutler, St. Feintuch kup. (117-11-12)

M B  am  z a sz c z y t z a w ia d o m ić  S zan o w n y  cl 
-L T D  G o sp o d a rz y , iż  m ój h a n d e l w B ochn  
w p ro s t k o śc io ła , o tr z y m a ł ró ż n e  ŚHleż< 
nasiona, k tó re  p o  n a j ta ń s z y c h  cenacl 
s p rz e d a ję . —  W sz e lk ie  z a m ó w ie n ia  n a ty c h  
m ia s t w y sy ła m .

JAN BIERNACKI
(793 2-3) w  Bochni.

P ie rw s z o rz ę d n a  fa b r y k a  w ie d e ń s k a  
i u rz ą d z i ła

skład trumien metalowych
i w ień có w  p o g rz e b o w y c h , 

o ra z  w y p o ż y c z a ln ię  karaw anu  
w  h a n d lu  Jakóba P olaka 1 Syna

w  Jaśle. (645-3 )

FOLWARK
w okolicy K rzeszowic, w górzysto-lesistem 
położeniu, 12 morgów ziemi ornej, 2 morgi 
lasu, dom wygodny o 6-ciu pokojach, z bu­
dynkami gospodarskiemi murowanemi, za 
bardzo przystępną cenę zaraz do sprzeda­
nia. Bliższa wiadomość Kraków, u l .  Bra­
cka 3Cr. 4, I ł. piętro. — Na listy odpo­
wiada się ty lko  za przesłaniem marki poczt.

(587-5 6)

C u k i e r n i a
w Nowym Sączu

j e s t  d o  s p r z e d a n i a .  B l i ż s z y c h  w i a d o ­
m o ś c i  z a s i ę g n ą ć  m o ż n a  p o d  l i t .  J. O. 
p o s t e  r e s t .  I o w y  Sącz. (720-4-7)

fSnnett fofort ref*
S ąciratert 1 Serltmaen — 

[ etrifadj utifete .h 
V J  ■  A T  rei*cn fKiratSDor- r 1 

R  fdjlage (Scrjanb bit* 
cret!) sporto lOStr. gur 

Tc:nrn frel ©niernh'Hineiger, Berlin •—1 
S\V. 01. (grófjte Sfnftitution ber SBelt!)

Na nadchodzący czas wiosenny
są do sprzedania w najlepszym gatnnkn

z ie m n ia k i
z odwozem do domu, oraz ze złożeniem 
do piwnicy, lOO kilogram . 2 z łr .

i Próby ziemniaków można oglądać oraz 
l zamawiać w Biurze o g ło szeń  przy 

ulicy W i ś l n e j  pod Nr. 7. (688-3 3)

P aten t [388 29-] 
Ł. Btrakoach A J. Bohnrr.

M aszyny do p ran ie
i m a g le  do b ie lizn y

poleca j j  
Aleks. Herzog:, 1 5  

w Wi edni a ,  Gr&ben,
O  BrUunerstrasse 6.

Jbtp-cLg Katalogi darmo i opłatnie. \  j  ; '.T j|

Zegary wieżowe
• różnej wielkości, w e ile  najnowszej konstrukcyi, 

dostarcza bardzo tanio za poręczeniem F .  K t .  
Schneider, fabryka tegarów w Freu- 
denthal, w Szlązku austryackim. (646 8-10)Owsaamerykańskiegc

Hope-Town, rychliku plennego, ofia 
ruje prowent R u szcz ą  z odstaw, 
cetnarów sto ; cetnar metryczny p 
7 złr. Próba przy ulicy św. J a n  
pod Nr. 20. (737-3-3

Żądaj Pan tylko Geaalera prawdalwego

likieru ziołowego
) Altvater, [647-8-10]
□ ty lko prawdziwy z fabryki likierów p. f. Sieg­

fried Geasler, Jftgerndorf.— Do nabycia 
) w znaczniejszych handlach i kawiarniach.

Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w Poznania.

W Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu".

GAWĘDZIARZ PO ZIM M H I. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 
humorystycznych, dowcipów itd., 128 stron i 30 rycin, % przesyłką 77 ct.

GAWĘDY STAREGO LEŚNICZEGO. 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 c.
ZIMOWE WIECZORY PRZY RO M IIR U  z 8 rycin., z przesyłką 41 c.
GAWĘDZIARZ. Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 

dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct.
Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 

2 złr. z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatn.
W E S O Ł Y  CZARODZIEJ. Zbiór ciekawych sztok czarodziejskich, magicz­

n y c h ,  f iz y c z n y c h , ( h e m ic z n y c h , ra c h u n k o w y c h  i t. d. dla ro z ry w k i młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze­
syłką 27 cent.

PRZEMÓWIENIA przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy, 
toastów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzględ­
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cnt.

8RARBCZYR POEZYI POLSK.IEJ, zawierający 68 większych i mniej, 
szych otworów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
Bitwę Racławicką, Tyrtensza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt.

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PATRONOW NARODU POL8RIEGO  
dla Indn i młodzieży. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.

Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą.

Cenniki wraz z warunkami w ypłaty dla c. k. urzędników państwowych o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

z a k ł a d  m u n d u r o w y  „ZUR K R IE G SM E D A IL LE :“ 
M oritz T il le r  & Co. W  c. k. nadworni dostawcy,

w  W i e d n i a ,  W I Ł ,  M a r l a h l l f e n t r a u ę  C 9 . (638-4-20)

U1 otel goldener Pfau“
w W I e d n i U ą  II., Taborstrasse Nr. 10 w W iedniu.

Pokoje od 70 cnt. zwyż. (520-8-8)
Antoni Lutz, właściciel hotelu.

1 o  a y  p i u m u w  u u u u ilO  d y p l o m ó w  h o n o r o w y c h  1 z ło t y c h  m e d a l i .

a WYCIĄG MIĘSNY
dla poprawienia smaku

z a p , so só w , ja rzy n ;

z is z c z o n y  b u lion  m ięsny
do natychmiastowego przyrządzenia smacznego wybornego roaołn mięsnego bez żadnego

dalszego dodatku; należy żądać tylko
prawdi. Kemmericha wyciągów mięsnych!

Hurtowny ikłd dla Aunśryi - Węgier u korespondenta tawarzystw Kemmerioh p. Teo-
dora Ettl w Wiedniu. [158-4-]

W G *  Do nabycia prawie we wszystkich większych handlach korzennych i aptekach.

Franciszka Christopha
lakier połyskowy

do zap u szcza n ia  p o d ło g i  
bez woni i prędko schnący.

Znakomity ten lakier połyskowy do zapuszczania podłogi je s t supełale 
beiwonny, schnie podczas lapusxczanla i ma natychm iast bez szczotkowa­
nia) najplęknlejsay połysk, któremu wilgoć nie sxkodst, jes t trwaluy 
i daleko pięknie Jsxy niż każde inne zapuszczanie. Składa się on z żółto-bruna­
tnego lakieru połyskowego, zawierającego w sobie delikatkną farbę żó łto -b ru ­
natną, przeto każdy kolor podłogi może być doskonale pokryty  — albo z czystego lakieru 
połyskowego, do którego się żadnej domieszki farby nie dodaje, a  przecie sam piękny 
połysk nadaje.

Jedyny i wyłączny skład tego lakieru na Kraków i okolicę utrzymuje Dom han­
dlowy pod firmą

Stanisław Feintuch "
gdzie próbki lakierowania obejrzeć, przepisy używania dostać i zamówienia na prowin- 
cyę uczynić można. (636 2-10)

F r a n c i s z e k  C h r i s t o p h  w P r a d z e ,
wynalazca i wyłączny fabrykant prawdziwego lakieru na podłogi. I
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Zakład rysowniczy
 ̂ zy ul. Dominikańskiej L. 1, II. piętro, 

p . naprzeciw kościoła,
do rysowania i drukowania monogramy, 

l'*nv !tery * wszelkie desenie do haftowania bie- 
śoi„f’ ubfsń damskich, robót galanteryjnych i ko- 
"tylow — Rysunek wykonuje według wz; rów 
atłasift ^  55 własnego pomysłu, na batyście, 

e> aksamicie, suknie, skórze, drzewie i kość.
iU , W iśn ie w sk a .

Ie ^woje małych sierotek
8to!tyinow any ch> ńIubny c h, zdrow ych , przy- 
któ^ y c h , p oszn k n je na tym św ie c ie  m atk i, 
ZaJ4 b w k aw ie  zech ce  w ziąść je  so o ie  na  

, 8*e. A dres pod lit. K. T .s ik o ła  ludow a  
^ arszyn ie w  G alicyi. (8 0 5 -2 -1 0 )

o,**" W yborny in teres!
I „  w,°sny b. r. jest do objęcia dzierżawa blisko 

*awier. w 2 folw. dobrze z ; budów ok .ło  
''W m silnej roli i 260 m urodzajnych lęk. Ob- 
'ewy znaczne. Inwentarze do nabyci i na raty. 

v zynsz z morga po 6 złr. Kauoya niska. 
ian» „ A . T e o d o r o w i r z  we L w o w i e ,  
(806 2-6) u, Czarnieck.ego Kr 21.

OGŁOSZENIE.
W  kon k u rsie  A d olfa  R apoporta od b ę­

dzie  s ię  sprzedaż tow ; rów  w drodze efert 
P s e m n y c h , które m ają b yć złożone do 
dnia 31  m arca 1887  r. o  god z n ie  5ej po 
południu w  binrze zarząd cy  m asy  Dr. Mi­
chała Ich heisera  w K rak ow ie  przy u licy  
l a c k i e j  pod Nr. 11.

P rzedm iotem  sp rzed aży  są :  a ) go to w e  
P łaszcze, p a le to c ik i, zarzntki itp. ok rycia  
d a m sk ie , z im ow e i le tn ie , w artości sza ­
f k o w e j  ok o ło  3 4 0 0  z łr .; b) różne m a- 
tery e  i p rzybory k raw ieck ie , j k o to : pod- 
8zevyki, gu z ik i, k lam ry, p ióra itp ., w a  tości 
szacu nkow ej ok o ło  9 5 0  złr.

O ferty na  tow ary  pod a) i na tow ary  
?  b) w y m itn :on e , m ają b yć osobno zło  

one. D o  p ie iw szy ch  za łą czy ć  n a leży  wa- 
dyum  w  k w o c ie  3 0 0  złr., do drugich w a- 

y  1 w  k w o c ie  10 0  złr.
D bliższy^h w arunkach d ow ied zieć  s ię  

mf '-a w  biurze z .r z ą d c y  m asy , g d z ie  też  
c ? obejrzen ia  sk ład u  tow arów  zg ło s ić  
Si n a leży . (8 0 0  3 3)

N a j w i ę k s z y  w y b ó r
TO W ARÓW  R U SZ A N Y C H  

ta k  w yrobu  w ła sn e g o  j a k o t e i  
za g ra n iczn y ch , u

K A R O L A  M A R K U S A
B L A C H A R Z A ,

w  Krakowie p rzy  ulicy Szpitalnej, 
wprost K a sy  Oszczędności.

W a n n y  p r y s z n i c e ,  s . t z b a d y ,  w y c h o d ­
k i  p o k o j o w e  w  r ó ż n y c h  fo r m a c h  o d  
6  d o  3 0  z łr . ,  n a c z y n ia  k u c h e n n e  b la -  
f Z n e  i  e m a l io w a n e ,  la t a r n ie  r ó ż n e ,  

w y r o b y  z  d r u t  i c y n o w a n e g o .  

P o d e j m u j e  s i ę  p o k r y w a n ia  d a c h ó w  
w s z e l k i e m i  m a t e r y a ła m i ,  z a k ła d a  w o  
d o c i ą g i , d z w o n k i  t l t k t r y c z n e .

S a m  o w a  r y  T u l s k i e .
Ceny jaknajumiarkowansze. 

(224-12-)

R o z sy łk ę  w in
w bardzo praktyczn. oplatanych 
gąsiorbach, zawierających 3*/, li­
tra czyli 5 butelek, do wszyitsicb  
stacyj poczt, uskutecznia u k ła d  
w in  J a n a  B a u m a n a  w B o ­
c h n i .  Ceny wraz z gąsiorkiem. 

Gąsiorek hegelaysk. Nr. I. złr. 2-30 
Nr. II. „ 2 SO 
Nr. III. „ 2-75

_________ „ samorodnego „ 3-sO
Gąsiorek samorodnego szlachetnego Nr. I. „ 3 60

Nr. II. „ 4 20
„ maślacza I. putowfgo . . . . „ 4-75
» * U- u • • • •» 6

„ HI. „  750
n Tokajski go Ausbruch V. putowy „12-—
n E lauera czerwoni go . . . . „ 2-45
n „ B ta is z e g u ....................... „ 3 —
n Gumpoldtkirchuera aust". białego „ 2’60 
» „ „ 1872 ,  3 20
„ koniaku francuski. go słyn firmy

Bamet et P.ls w Cognac . . . „10 —
Zamówienia uskutecznia natyc! miast. [802-2-6]

r a p ier  Ł losetow y  15  c .
1 1  S c h o t t w i f n e r  P a p l e *  f a h r l h .

I Wien, VII., Kaiserstrasse 76.
(118 53 1

Weba King.
posiadającej t r z y k r o ć
tańszej o 60 procent w IIL  w- pló-tn? n8ł '

F A R B Y
B O  F A R B O  W A M I  A

święconych jajek
w różnych kolorach, oraz pozłacania i po­
srebrzania w paczka h po 10 centów.

Zamówienia zamiejscowe uprasza s ę 
wcześnie nadsyłać. 1743-2 6)

Apteka S to ck m ara  w Krakowie.

Wobec w ystąp ień  K s . . B i s m a r c k a  
poleca się książkę.

NASZE STOSUNKI
społeczno-poli tyczne

n aszk ico w a ł z  ł y  ia

■>r. S e w e r y n  R o b i ń - s k i
M  (str. 216 i XII). (129-25 )
K sięg arn ia  S T U H R A  w  B e r l i n i e .

__ 2. WYDANIE. W 0
R a d l e a l e  H e i l n n g

d e r  l ’ . t l i u t i o n e n  und der lm potenz (bez 
lekarstwa). Księg>rni» H u  b e r  A  L a b  m e
w W i e d n i u ,  Stadt. Berrongasse 6. — Cena 
7  złr.. pocztą 1 złr. 10 ot___________ '637 2-10)

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentow a­
ne nowe, wózki, konie, serw is) 
blaszane i porcelanowe, wełocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i g ry  tow arzyskie dla dzieci i do 
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od 
wrotme. (Ib2  163 )

Propinacya w Borku
przy Krakowie, jett do wydzierżawienia 
od 1 lipca b. r. w karczmie przy dworze 
z grantem lub bez gruntu; oraz i pacht 
mlćka, razem I b osobno. — Wiadom ść 
na miejscu u właściciela. (716 3 3

k a m i e n i c a
piętrowa obszerna, *  o g r o d e m ,  w je 
dnem z większych miast w G alicji, jes 
z powodu słabiści właściciciela pod ko- 
rzystnemi warunkami do s p r z e d a n i a  
Cena przystępna. W ogrodzie można urzą­
dzić ml czarnię albo restaurscyę, lub też 

wybudować ofi yny.
Bliższa wiadomość w biurze komisowem 

i informacyjnem W ł .  . J # w o f » k le * o  
w K r a k o w i e  przy ul. Grodzkiej 1. 30. 

(76-6-)

wszei&ie s» iu u » i Dieliznv  nit
urzędowo ochronionym fet, znak l®8*' 
zostanie sądownie u rStanvm % J ^ la(1uje, 
sprzedaje nasz podpisany sk ł,a  § Klng 
1 sztukę 78 centym, szerok 20  

metr. długości na kalesony i’bi« 
liznę bardzo trwałą .

1 sztukę 88 centym, szerok. ' na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j .....................................  o .-,

1 sztukę 175 oentym. szerok., 15 * 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „11-80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a .......................... „ 12-80
C e le u ,  p r s e k o a a n i a  s i ę  o  z a t a i , .  

!***’ p n e i y t a m y  b e s p ł a ż n l e  p r ó h -  
K* w » » y » łb le h  g a t n n k ó w .  (681-207 )

M . ‘

w Krakowie, 
s u k i e n n i c e  W r . 1 3  —  1 4 .

S z a n o n n y c l i  O d b i o r c ó w
jrzy zb liża  ącym  s ię  sezo n ie  upraszam  o 

rych łe zam ów ien ie  m aszyn  i n arzędzi rol- 
r iczy cb , a b jm  m ógł zam ów ien ia  p u n k tu a l­
n ie w y k en a ć . K ata log i na żąd an ie  posy łam  
’ranco. **• P r u w e r

(582 -4 -4 ) w  K rakow ie, W oln ica Nr. 4 .

M A Ś Ć naskórnaM O U L I N
   Maść ta  leczy wrzodzianki, pry­

szcze , czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież i wy r ‘ 
żuty na częściach ciała porosłych  
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa napo- 

v,uim T im i.0 rost włosów .
Słoik 2 franki w eFrancyi, w Paryżu, w aptece 

p. M O U L IN . 30, ulica Louis-le-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wc- 

wiórskiego; — w K rakowie, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, R edyka i Wiszniewskiego.
oraz w aptece p. Siedleckiego. (147-i?l )

IZYDOR W 0H L
we L w o w ie ,  ul. Sykstuska I. 6

poleca Szan. Publiczności 
SWÓJ W Y Ł Ą C Z M Y  i k ł s d

h e r b a t y  r o s y j s k i e j
H a y i io w ,  dosk. czsrna ■/, kilo .

B melange „ „
M im zong. wyborna n »

najlepsza n »
H e l a n g e  karawanowa „ »
— mr- I n n *

U OKU P u ! „ II. » » |
fuut 1 V  6 1 k 

„ 2 „ —  »
■ I ,

wyborna ‘It kl'° 
ysiewhi ] H. prima n »

, non plus ultra ,  ,
Łaskawe”i lecei ia odwrotną pocztą,

opakowanie darmo. (2885 10 12

P 1* C zu  f u j  ę

Ł S. P ‘ 
W-

o p o w

1 60
180
2 —

3 —

4 —

3 ł0
4 60
6 —

2 10
3
3 75
1 60
1 80
2 50

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
urządzenia kotłów, bez n emiłego dymu, bez pilnowa 

iezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta rucht

OTTO NOWY MOTOR GAZOWY
i .  i  l e z ą c y ,  d l a  e l e k t r y c z n y c h  l a m p  z a r z ą -

S L O J ą G j  c y c h ,  t a k i e  d w u  c y l i n d r o w y  (176-159-)

o s i l e  ‘ s d o  lOO k o n i.
F A B R Y K A  M O T O R Ó W  G A Z O W Y C H

L A M « E 1 H  A  W O L F  w  W i e d n i u ,  X .  L a x e n b u r g e n t M S s e  5 3 .

Dzierżawa,
100 morgów ziemi pszenicznej gleby z dobremi 
budynkami, l 1/* mili od miast i Bochni, przy g o ­
ścińcu pow iatjw ym , jest każdtgo czasu do na­
bycia. B liższa wiadom ość pod lit. A .  L .  poste  
restante B o c h n i a .  [724 3 3]

FABRYKA ZAŁOZONA W NOWEJ ZIEMI ROKU 1849. 
A P T E K A  HOGG’A , 2 , RUE CASTIO GLIONE W  PA R Y Ż U .

HUI LE deFOIES f r a is  
de M O R U E d e H O G G

TRAN Z ŚWIEŻEJ WĄTROBY SZTOKFISZOWEJ, HOGG’A,

Jlerworodny, koloni słomy, smaku sardynek. JV« gru tlicę, katar, dla d{itei tlahytk, 
ari\opożyw ny. — Tran ciemniejszego koloru, znacznie niższej ceny, pochodzi* wą­

trób zepsutych, co jest przyczyną jego koloru i odrażającego smaku.
(Opinia Akademii medycznej).

Tylko we flakonach trójgraniastych jak okaz — Flakony nieopatrzone na ety­
kiecie pieczęcią Rządu Francuzkiego uważać należy za podrobione, 

iSostać można we wszystkich lepszychaptekaćh.

<MOOOJ

c  K. A U STR.- W Ę G IE R . U PR Z.

i a t e r a c e  z s p r ę ż y n  d r e w n l a n .

Z a s t ę p s t w o j > ie n n ik ó w  s ło m ia n y c h  [i w k ł a d ó w
d ru cian ych .

Czyste, trwałe i tanie, szczególnie dla zakładów i s pitali. Przy w k k 3zem zaknpnie
dnia zniżka ceny. Przy zamówieniach£należy podać szerokość i długość łóżka. (oU-y-iz)

Główny s k ła d :  w Wiedniu, I., N eumarkt Nr. 7.

C- • ® ci!

Panowanie orygin. w a łn y ,^ ? ^
(austryacki przemysł)

c o n c e s

pod osob is tą  po ręką  prof. Dr. G .  J i i f f e r r t .
Jedynie koncesyonowany główny skład

w sze lk ic h  o r y g in . n o r m a ln y c h  a r ty k u łó w  h u r to w n ie  i  c zęśc io w o
tylko u firmy

P r o f .  . I ś i t f e r  s  C o . ,
w W iedniu, t ,  B randstd tte  5 ,  w B udapeszcie IV., O eakgasse  5.

K a t a l o g i  i c e n n i k i  d a r mo  i o p i a t n i e .  (370 12 26) i

BOURGEAUD J S W & *  M . 10,  FiHTl
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM

Spieszne u leczenie  p rzez  użycie :

KAPSUŁEK BOURGEAUD Z PASTY LECZĄCEJ
miękich,rozpuszczalnych wpudełkach po 40 Kapsułek dużych ipo 80Kapsułek małych. 

Recepta X3'“ LIEGEOIS, Szpitala du Midi w Paryżu.

ZH 7 Y Q T C  I l / n n  A IU IV  pod zaręczeniem jedynie używane w szpitalach 
U L  I O  I U J  lvU 1 A I W  I paryzkich, w pudełkach 40 Kapsułki miękie.

Z ESSENCYI SANTALOWEJ czystej pod ^zaręczeniem. Kapsułki
miękie zawierające 50 centigr: Essencyi santałowej. Pudełka ze 40 Kapsułek 
zawierają 20 gramów essencyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów.

Leczenie SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA,e tc .

KAPęULKIiT»»KREOZOTOWE w szpitalach paryzkich wydały nad­
spodziewanie pomyślne skutki we wszystkich słabościach organów oddechowych.

W I N f i  I R f l l l R R F A l i n  z Cłdmną, Kaltao i Malagą jest najlepszym środ- 
I I  111 U U . U U u l l U L H U U  kiem pożywnym i wzmacniającym.

Y K K rakim >ńM ł^jptekaclnpp:W i8zniew skiego,Trauczyii8kiego,R edyka i S iedleckiego.

B e r n a r d  T i c l i o  w B e r n i e  moraw.
K r a u łm a r h t  N r .  18

_______________ (vie własnym domu) rozsyła za zalicz!ą:
ToOO resztek czesankowych 6 met. 4 i  cm. na 1000 resztek sukna berneńskiego 3 1/, na kom 

i kumi.l it. ubranie męskie do p-ania złr. 3- I pl tne ubrania m ęskm _:_ :_ :_ :_złr_4JiO
110 m. półwełnianego kaszmiru7lOOcmlszerok. sztuka płótna domowego
I we wsielaich aolorach, na kompletna su-l */., 29‘/j wied. ł o k . , ..................... złr. 4'50
I knię . . •  .................................... z łr.~ 4 5 0] s „  - i> r .. • • • _ Łłr- 550

10 m. indyjskiej Fole, półwełn'an., podwóinej sztuka rumburskiego oxtordu, 291/, wied. ło k ,
I szerok., na anmnletną s knię . . z}r. 5 - _ |  najleps y ga u i c k ..................... złr. 4  50
110 metrów bronzowej materyi , uoskom ł.g  sztuka szyfonu~ba-dzo dobrego gat .nku, 3o 

gatun&u, 60 ctm szerokości. j wie fińska h ło ci kompl. . • . zlr. 5'30
Cena złr. 3 80, naifips-.ego ga u n k u ...................złr 6 50 |

"   [Sztuka weby King, 30 w ieieńssich  tok., kompl
. . złr. 2-801 */„ lepswj ou płótna . . . . złr. 5 80
_. . złr. 4-50] nailep -zego ga nnk i »/, . . .  złr 6 5 0 1
Ct J "  I JA ..I.IU U  •) b o n t r  t

10 metrów Dreidraht,
bardzo trwałego . .
r,a lep izego  gatunku . . . . . złr. 4'50] naiiep-zcgu ga ■■■■». i „  - - - —■ -  1

10 m. materyi na suknię lub szlafrok, 60 cm..'garnitur dźutowy, 2 kapy na ł iżka i nakrycia
szerokości n ajśw ieższejleson ie  . złr. 2-50i na s ół z fren d zL m i...................... złr. 3 50

10 m.'wełnianego rypsu we wszelkr kolorach garnitur rypsowy, 2 kapy na łóżka i nakrycie
60 ctm szerok , ca  sukn:ę . . . złr. 3-80, na stó ł z frendzlam i - - - - ztr- ł '5U I

10 m. Beige z wełny owczej podwójnej szero {resztka chodnika, 10—12 metr. bardzo t ,wał .  
k o ś c i ,  na kom pl-tną suki ię  . . słr. 8'50| wspaniałe desenie .............................złr. 3 5 0 1

g f -  J U Ż  N A D S Z E D Ł

s i n i p
iD8Dovo-balsaicsQO-2iolov]

Aleks. Mańkowskiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa­
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka­
nału oddechowego Bronchitis) w rozedmie 
płucowej i w kokluszu. Skuteczność potwier­
dzają liczne świadectwa i podziękowania, któ­

re do każdej flaszki są dołąozone. 
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

w Krakowie W. Bedyh, poll Ba­
rankiem t we Lwowie K. M.kolasch; w 
Czemiowcach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kueharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben 27; w Ber­
nie Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi pra­
wie w każdej aptece na prowincyi. (343-5 )

Uzdolniony gospodarz c" u tapicer-
skim i rymarskim — poszukuje umiesicz nia z»- 
laz przez Biuro Ludwiki LeśniowsUlej 
w Krakowie, ulica Z w i e r z y n i e c k a  Nr. 6. 
___________________(723 3-3)___________________

Plac pod budowę domu
od ul. Stu enckiej, jest każdego czasu do 
sprzedania. Wiadomość przy ulicy G a r n ­
c a r s k i e j  pod Nr. 8, na dole. (718 3 3)

Dobra w Węgrzech
4000 m rg., z tego 1800 lasu bakowego 
i dębowego, z budynkami i młynem, są 
razem lub sam las do sprzedania.

Wiadomt ś ć  u adw. Dr. W ędrychow skiego  
w Krakowie, nl. Gołębia wyższa L. 6, I. p. 
___________________(795-2-3)___________________

C a v a l i e r
ogier 16 miary, skarogniady, z Ra­
dów iec, z matki A m ati, pół krw i 
angielskiej, po ojcu „C avalier" peł- 
Lej krw i ang ie l., stanowi w I l i e -  
r z a n o w ie ,  poczta Bierzanów, za 
10 złr. i 1 złr. stajennego. (604-3-3)

D O  W Y D Z I E R Ż A W I E N I A  
od 1 kw ńtnia b. r .:

1) p r a w o  p r o p l n a c y l  na Robakach 
(gmma Dębniki) wraz z budynkami i o 
grodami, położonemi przy przewozie na 
przeciw Wawelu;

2) p r a w o  p r o p i i i a e y  I w Dębnikach 
SkałetZLej wraz z karczmą, obok fabry­
ki cementu, pieców wapiennych oraz ce­
gielni położoną. (727-3-4)

Zgłoszenia przyjmuje zarząd dóbr hr. La 
sockiego w Dębnikach, poczta Zwierzyniec.

K i e l s k i e  p i k l i n g i
najl. wędzone paczka poczt. ok. 45 szt. złr. 1’70; 
ś'edzie łososiowe najl. paczka poczt. ok. 35 szt. 
ztr. 2 25; kawior wit ikoziar. kilo złr. 2-80, średnio- 
zurn. złr. 2 35; węgorz w galarecie, gruby, barył, 
poczt. złr. 3 70 opłat, za zaliczką. Kupcom taniej.

K. J. Lflcke A Co., v  Hamburgu.
;618-4-6)

S ą fM ćtm łB M ił »1OM0

Ś l i w o w i c ę
80% silną, w najlepszym jak sobie 
życzyć można gatunkn z miłym aro 

[ matem, mogącą zastąpić koniak i inne 
t ulubione tego rodzaju trunki, sprze- 
I daję i rozsyłam w 4 litrowych barył­

kach pocztą opłaconą na miejsce od­
bioru do całej austryacko węgierskiej 
monarchii, po cenie 3  x ł r .  4 0  c .  
Przy zmczniej8zym cdbiorze w moim 
składzie w Węgrzech cfiaruję stoso- 

I  wną zniżoną cenę. (517 3-3)
* M. Menaschl, kupiec i dzierżawca 

propinacyi w Z a t o r z e .

M a r l / i I tc łr tU fO  do zb'orów sprzedaje, ku 
l i l a l  IM l l o l U W G  puje, zamienia i faje tkłud 
komisowy z rabat-m 33 */, °/0 <S. K e c l im e j  e r  
w  M o r y m b e r d z e , Marki tt Jego lądu około
200 gatunków ty ią ; 35 c t. (624 3 10)

Franciszek Titl
SKŁAD FABRYCZNY SUKNA I TOWARÓW 

Z WEŁNY OWCZEJ 
w  B E H I I 1 E  i n o r a w s k i e m ,

grosser P lo tz  N r . 79, 
p >leca swój bardzo dobrze z opatrzon skład n ,  
nadchodzącą po ę wiosem ą i letaią. (710-4-26)

Firma załoioaa w r. 1842.

l l r w m e r
E lm erhausen  & Co.

w 1VIEII1IC,
II., Lichtenau. rgasse 1,

S k ł a d  a n g i e l s k i c h  b i c y k l ó w
Nowo poprawny  (628-3-30)

w o jsk o w y  b icy k l,
wszędzie łożysko kuliste, niklowany, gusto­
wny. trwały Cena 135 złr., także na spłaty.™  

Ilustr. katalog darmo. Opis użycia 20 c. I

R O s le r a
woda na zęby i do ust

jest niezaprzeczenie na1 lepszym środkiem na tańl 
z ę b ó w  oraz do u t r z y m a n ia  I c z y s z c z e n i a
z ę b ó w .  Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń 1 flaszka 8fc c t .

R .  T t t c h l e r ,  aptekarz 
W. Rbsler’s Nacbfolger 

w Wiedniu I  Regierungsgasse 4. 
Tylko p r a w d z iw a  w Krakowie u E Stook- 

mara ąptek.. A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
aptek.; w T a r n o w i e  u A. Bergera; w J a ś l e  
u Romualda Palcha, aptek ; w K o ł o m y i  u 
W. Dąbrowskiego; w W a r e z  u B. Krzywobloc- 
kiego aptekarza. (133 23-)

Kto się waha,
jaki środek ma wybrać przeciwko swemu 
cierpieniu ze wszystkich w gazetach za­
chwalanych, ten niechaj napisze kartę ko­
respondencyjną do księgami nakładowej 
w Lipsku, w której niechaj żąda broszury 
„Przyjaciel chorych!1 W pomiecionej ksią­
żeczce opisane są obszernie najlepsze I 
najpewniejsze środki domowe (medyka- 

menta) i załączone dla objaśnienia 
ś w i a d e c t w a  c h o r y c h .

Te świadectwa świadczą najwymowniej, iz 
bardzo często pojedynczy środek domowy 
wystarcza do wyleczenia chorób, któreby 
się mogły zdawać nieuleczalnemu Gdy
chory rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdrowienia na­
wet w c i ę ż k i e j  s ł a b o ś c i  i dla tego 
niechaj żaden chory nie zaniedbuje za­
mówić sobie „Przyjaciela chorych!1 Za 
pomocą tej książeczki, która wcale na to 
zasługuje, aby ją przeczytano, może każdy 
bardzo łatwo zrobić właściwy wybór. Za­
mawiający broszurkę nie poniesie żadnych 

wydatków ńa przesyłkę.
^  V '  A Y A Y A Y A Y A V

(104-16-;

Krople św. Jakóba.
Celem zup łnrgo i pewnego wyle­

czenia wszelkich cierpień ż-.łądka 
i nerwów, nawet najup^rczywszyi h, 
szczególnie przewlekłego nieżytu 
żołądka, osłabienia żołądka k cek, 
kurczów, niestrawności uczuć tr*o  
gi, bicia serca, bó ów głowy i t. d. 
Krople św. Jakóba destylowane we­
dle przepisu mnichów bosych greek, 
klasztoru Actra, z 22 najlep. roślin 
leczniczych ze Wschodu, z których 
każda pojedynczo jeszcze dziś zaj­

muje pierwsze miejsoe jako lekarstwo, sprawia.ą 
w używaniu pewny skutek.

Do nabycia we fl isz, po 1 i po 2 marki. 
Główny skład ma M. Schulz w Hanowe­

rze, Schillerstr., w K r a k o w i e  apt. W. R.dyk, 
E. Stockmar i P. Krokiew i oz; w B r o d a c h  apt. 
Landesberg i A. Lateiner; w R z e s z o w i e  J B. 
Zacharski; w B i e l s k u  apt. p. koroną. 1,2818-13-)

Z nak  o ch ro n n y

0 9

ć o
dla bardź^ó^^TnJzśIama^aśiemaT^ostarcza-
my w najwi k'zym wyborze bardzo trwale w yko­
nane i po nader tanich cenach od 150 złr. wzwyż.

Umrath & Co.,
P r a g a -  B u h n a .

Illustrowany katalog darmo i opłatnie.
Główny skład dla Galicyi we LWOWIE przy 

ul. Gródeckiej 1. 61 pod własną firmą. (696-2-12)

Teodor! Reiner,
urzedownie koncesyonowany główny ajent 
w Lipsku, Parkstrasse Nr. 1 . sprzedaje bilety  
przewozowe Blynnie znanej bezpośredniej 
pocztowej żeglugi parowej I. klasy od Ant­
werpii do Yowego Jorku, Filadelfii 
w połączeniu do wszystkich staoyi Zjednoczo­
nych Stanów północnej Ameryki i Kanady.

Do S ow eto  Jorku kosztuje I. kajuta mr. 
240, II. kąj. m. 160, III. kl. (międzypokład) 80 m. 
D i |ftladrlHi reny kajnt niezmienione, w 
III. kl. o 5 m. tanie). Jedna marka ~  około 60 ct. 
czyli 53 kop.

Z Hamburga lub Bremy kosztują bilety do No­
wi go Jorku 85 m., pasażerowie musvą jednak 
jechać naprzód do Liverpoolu, gdyż bezpośredjia 
jazda jest jeszcze droższą.

Jazda koleją z Anstryi do An'werpii kosztu'e 
ok >ło 18 złr. Z mapy można rot poznać że podróż 
morska z Antwerpii jest blisko o 2 dni krótszą.

W cen:e od Antwerpii jest t z. urządzenie o- 
krętowe włącznie, czego niema w cenach z Ham­
burga lab B emy Utrzjmaule na okręcie jest o- 
czywiście wolne, dostateczne i doskonałe.

Na dworcu kolei w Lipsku iozpoznsć można 
zajętych u muie po czerwonej gwiazdce na czapce 
służbowej — przyjmują oni tam moioh pasażerów.

Kto w sprawach wyjazdu chce się zemną oso­
biście naradzić, niechaj przyjedzie do Lipska, 
gdyż podróż jest kiótka i ta ia. Poszukuję zdol­
nych ajentów. [619 3-j

Próbki I cenniki darmo I opłatnie. (Ł91-4 20;

O ra S ch w a ig era

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciąga 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
D r *  S c h w a l g e r a  w  W i e d n i u ,  
Vm., Laudong. Nr. 29. (384 9-)

Impotencyę,
osłabienie męskie,

wszelkie nas‘ępstwa grzechów młodooianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu­
chu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów w y­
leczone będą według świetnie uznanej meto­
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również oieczenle 
z oewkl moczowej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, ja k : białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel­
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra­
jania łub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

D ra H a r t  m a  i i  n a
speelallsty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk. wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak­
ie  listownie, a lekarstwa przesyła się dy­
skretnie. Honoraryum mierne. (623-137-)



t (807-2-2)

Za duszę ś. p.

Alfreda Młockiego
odprawiać się będę

JWsae ś w i ę t e
w  kościele 0 0 .  Kapucynów  

w poniedziałek d. 28 marca b. r.
o godz. 10 zrana.

f ) O I I B  we LWOWIE, blisko śródmieścia,
I ~rZ z °Kródkiem, nowy, dwupiętrowy,
I «?•* e z“ndowany, je s t zaraz do sprzedania. —
I Bliższa wiadomość pod lit. H .  M. O .  poste rest.
I I i w ó w .  Pośrednictwo wykluczone. <749-1-5) |

Fortepian Streichera
Iz  angielską m echanikę, tanio do sprzedania. —
I Wiadomość u stroiciela K a a b a  przy ul. F 1 o- 
I r y a t i s k i e j  pod Nr. 15. v813-l-3)

Pies legawy
młody, maści czarnej, podpalany, zginął 
z domu przy ulicy S t r a s z e w s k i e g o  
pod Nr. 2, na dole. — Uczciwy znalazca 

| zechce go tam oddać za wynagrodzeniem.
1 (315-1-2)

8 0 0 0  * I r .

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki

przez  B a r o n o w ą  X .  Y. Z.
tom II., 8o, 337 str. — Cena 3 złr.

TREŚĆ: List V. Sylwetki warszawskie. -  List VI. Cenznra i dzienni­
karstwo. List VII. Teatr i życie artystyczne w Warszawie. — List VIII. 

Epilog. — Dodatek. Na prowincyi.

D o n ab ycia  w e w sz y stk ic h  k sięg a rn ia ch .
Główny sk ład  w ks ięgarn i S. A. K rzyżanow skiego  w Krakowie.

t (816)

Za duszę ś. p.

Józefa Oobinskiego
byłego oficera artyleryi b. wojsk 

polskich z r. 1831, 
odbędzie się

Nabożeństwo żałobne
w Górce Koicielnickiej, 

w poniedziałek 28 marca b. r.
o godz. 9 zrana.

X. O., przyjaciel.

I-  I potrzeba na hipotekę domn. Bliższa wia­
domość w K się g a rn i k a to lic k ie j

■ jprzy nl. św. A n n y  pod L. 2. (729 2-4)

A n t o n i  S k i b n i e w i s k i ,  handel wędlin
W B O C H N I  (799-2-4)

poleca swoje doborowe wyroby po następnych cenach:
. . .  .szynka zwyczajna, bez kolana, wędzona . . . kilo złr. — ct. 80
a h l h n u f c h  lo r i* Q  S*ynka zwyczajna, bez kolana, g o to w a n a ................................... i

J C m U U U W o K I  VX jarra Iszynka westfalska, surowa .  ” ” __
szynka westfalska, g o to w a n a ...................................... „ ” i
kiełbasa krajana, czysto wieprzowa . . . .  „ __
kiełbasa siekana, czysto wieprzowa . . . .  __
polskie salam i............................................. ” ” j
salceson.....................................................  ” ”
wt Z źe w moim handlu nie używam żadnych kabanin.
Wj syłam za zaliczką w dowolnej ilości, tudzież pocztowych 5 kilowych.

Książeczka dla chorych
\m o g ą c a  s ię  p r z y d a ć  i  z d r o w y m ,

przez A. I I .
D ° nabycia w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Ora W ładysław a Miłkowskiego w Krakowie
Cena 8 5  centów. [704 4-4]

I Bitwy i potyczki
w r. 1831 stoczone przez wojsko polskie, 
porządkiem chronologicznym zestawił po- 

J dług Z r. Mierosławskiego, S. Barzykowskie- 
\go i innych źródeł współczesn. E .  C a llie r .

Pod tym tytułem  wyjdzie w początku kwietnia 
r. b. nakładem moim dzieło w wielk. 8o na pięk- 
nym papierze, około 400 stron obejmujące, w któ 
rem autor mniej lub więcej obszernie około 300 
bitew opisuje, podając nazwiska osób, które się 
walecznością wsławiły.

Cena do 1 kwietnia za 1 e g z .  6  m r k .  
po wyjściu dzieła 8  m r k .  O wczesne za- 

I mówienia prosi nakładca (709-4 5)
K . K o z ło w s k i ,  Poznań, ul. Długa 8.

„ C o n c o r d i a "
n a js ta r s z y  zak ład  pogrzebow y w  K rakow ie

J. K. Pękalskiego,
ul. Z w ierzy n ieck a  I r .  32 ,

posiada wybór TRUM IEIi metalowych 
i dębowych, oraz w sz y stk ic h  przybo- 
rów pogrzebowych po cenach żniżonych.

(507-9-20)

Agronom z Prus,
człowiek inteligentny, w średnim wieku, kawaler, 
poszukuje posady od św. Jana — posiada ja k  
najchlnbniejsze polecenia od znanych tu  OBObi- 
stości. — Oferty proszę adresować: US. B .  po ­
ste restante Kraków. (798-2-10)

O G Ł O IZ E JT IE .

Walne Zgromadzenie
Stowarzyszenia oszczędności 

i pożyczek 
w Radomyślu

s nieograniczoną poręką zaprotokółowanego
odbędzie 8 ę dnia Słgo kwietnia 
l S S T  r .  o godzinie 3ej południu 

w sali Towarzystwa.
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Odczytanie protokółu z ostatnie­
go Walnego Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 
1886.

3) Wybór Dyrekcyi i Rady Nad­
zorczej.

4) Wnioski członków. (750)
Prezes: K. Szczaniecki. 

Dyrektor: W ł. Zajączkowski.

R z ą d e a  ekonomiczny
z 10-letnią“ praktyką na Szlązkn austryac- 
kim, który 16 lat zarządzą! większym ma 
jątkiem w zachodniej Galicyi, obeznany ze 
wszystkiemi gałęziami gospodarstwa roi 
nego, hodowli i gospodarstwa stawowego, 
życzy sobie objąć zarząd większego mająt­
ku od 1 lipca 1887 r. Łaskawe oferty pod 
liter. K .  S .  poste restante O ś w i ę c i m .

[810-1-3] 1

W Y S T A W A
ob razów  o le jn y c h  znakomitych mi 
strzów: Muryllo, Rembrandta, Vanderfel- 
da, Rosa di Tiwoli, Kranacha, Willmana 
i innych, przy ulicy G r o d z k i e j  Nr. 26 ,| 
tylko kilka dni jest jeszcze otwartą i o- 
brazy są tanio do sprzedania — także p i a- 
n i n o  i s z a fa  w styla rococo. (814)|

Administracyę realności
przyjmie emerytowany sędzia, mo 
gący złożyć kaucyę i zastępować 
w interesach. Zgłoszenie przy ulicy
S ł a w k o w s k i e j  Nr. 16, I. piętro.

(811-1-3)

I w K R A K O W I E . w  R ynku  głównym  
N r. 26,

N O W O  O T W O R Z O N Y
I Magazyn wyrobów platerowan. 

warszawskich
I powszechnie znanych z trwałości i prak- 
Ityczności, zaopatrzony w przedmioty tak 
I kościelnego jak  domowego użytku, do 
I sprzedaży cząstkowej i burtownej. — Przy 
I przesyłkach pocztowych i kolejowych za 
I opakowanie nie pobiera się żadnej dopłaty.

W Now ym  S ą czu  u J. K. Jaku-\ 
I bowskiego dokonywa się sprzedaż po ce- 
|nach  krakowskich. (541-4-6)

|f Szkoła gorzelniczaJ|
|f w Duhlauach.

Wpisy do Szkoły gorzelniczej w Du- 
blanach rozpoczynają się d Igo kwie­
tnia. W ykłady zaś d. 15go kwietnia. 
Bliższych wyjaśnień udziela podpisa­
ny kerow nik. (738-2-2)

D r . R .  IV a w n ik ie w ic z ,
profesor chemii w Dublanach i docent 
technologii chemicznej w Politechnice 

^  lwowskiej. _

KOBIETA.
któraby chciała doglądać porządku w ku 
chni czeladnej, p ecz. nia chleba i dojenia 
krów , tudzież wysyłać codziennie zrana 
młćko do Krakowa, znajdzie miejsce w Mo­
r a w i c y  pod Krakowem. Znajomość pisa­
nia jest konieczną. — Bliższe porozumienie 
w miejscu, poczta w Liszkach. (726-3 3)

I , * * * * * * * * * * * , i!

PLASTER THAPSiA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU

KTÓRZY SĄ J E G O  WY N A L A Z C A M I

W ypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na te ry to rium  Cesar­
stw a przez D epartam ent idedyczny w 
Petersburgu.

P laster ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dychawek, płuc i opłucnej, 
bóle reum atyczne, cierpienia kręgu 
pacierzowego, etc., otc.

Je s t to  znakom ity środek z powodu 
pomyślnych sk" '-ów, jak ie  sprawia 
i dlatego je s t  często podrabiany i 

| naśladowany.
Dla uniknięcia przypadków przypi­

sywanych zwyczajnie z cala słusznoś­
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby  się znajdowały 
podpisy.

0> JA.hdC.

20
90
20
85
80

U

Młyn amerykański
mielący 300 korcy pszenicy tygo­
dni iwo, jest do wydzierża­
wienia we wsi R z e r z u s z n i a ,  
mila od stacyi kolei Iwangrodzkiej 

Miechów.
Wiadomość w KRAKOWIE w biu­

rze Dr. Csesznaka przy ulicy G r o d z ­
k i e j  pod Nr. 36. (812-1 4

W  Krakowie w aptekach pp. Tranozyńskiego 
R edyka, W iszniewskiego i Siedleckiego. — we I 
Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, W ie wiór - 
sk iego , Krzyżanowskiego, R uckera, Beisera itd. 
i we wszystkich aptekach. (175-23-30)

Dobni pobocznif larobek!
złr. IOO do złr. 300 m lsslęoznie może u 
nas każdy zyskać przez sprzedaż prawnie 
dozwolonyoh losów na częściową spłatę, 
łatwo, bez kapitała I ryzyka. Oferty w j ę ­
zyku niemieckim przyjmuje Hauptstadti- 
sche W echselstuben - Gesellschaft Adler 
& . Co., Budapest. (782 1-6)

! ! !Bardzo ważne!!!
D rożdże prasow ane
z najpierwszej i najlepszej fabryki PP . Ad. Ig. 
Mautnera i Syna w W iedniu, k tó re , ja k  wiado­
m o, są najlepsze, najsilniejsze i najpewniejsze 
w rozczynie piekarskim i gorzelnianym — p r » y -  
r h o d z ą  c o d z l e ń  ś w i e ż e  d o  K r a k o w a ,  
w y ł ą c i n l e  d o  h a n d l n  J a n a  I s f l s  
p r a y  R y n k u  g ł ó w n y m ,  jak o  do głównego 

składu dla zachodniej Galicyi. 
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają 

się spiesznie. (804-1-2)

Do w ysadzania dróg| 
1 zakładania ogrodów:

Brzozy 2 metry wysokie 100 sztuk . . złr. 1 2 1
n - "  *1—^ o ł  "  *  *  ■ • • » 8K asztany 2 ,  ,   15
Akacye 2 „ ,  ,  . . ,  18
Głogi do szczepienia „ „ . . 6 |
Jasiony i Jaw ory 3—4 m wysokie 10 sztuk „ 3
Pawlonie 2 merty wysokie 10 sztuk „ 2
można nabyć we dworze w K r z y ż t o f o r z y c a c h  
o. p. K o c m y r z ó w .  Ceny powyższe obliczone są 
na miejscu, lub loco K r a k ó w  Podwale Nr. 5 ,  
lub dworzec kolejowy tam że, zkąd koszta prze 
syłki ponosi nabywca. (527 4-5)

Ważne dla cierpiących 
na rupturę!

ohhe  r t o t s j

jednostronne od zł. 2-50—4*50 
dwustronne od zł. 4-50—8-50

n a j n o w s z e j  kon- 
strukcyi, do nosze­
nia we dnie i nocy, 
tudzież wszelkiego 
rodzaju opasek j 
na branch, ban­
daży , inipen- 
■°ryj , żylako- 
wychpońcaoch j  

i wszelkich chi- 
rnrglca. towa­
rów tramów I

Czcionkami Drukarni - Czasu. “

Różne t o w a r y  i w y r o b y  g u m o w e
od 1 złr. do 5 złr. (208-7-12) L

O .  l e u p e r t  s Nachfolger
w Wiedniu, I., Graben 29,

im Innern des Trattnerhofes. 
jłozsjrłka_£nnknialnie i dyskretnie za zaliczką. |

3 0 0 0 0 0 C

J A N  I H M T O W I C Z
we LW OW IE, ulica Kopernika Nr. 3 , — w KRAKOWIE, Sukiennice 

Nr. 20, w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
zn a k o m ite  ś r o d k i, odszczegróln lone 7 m a m ed a lam i 

z a s łu g i  1 2 m a d yp lo m a m i u zn a n ia  na w y sta w a ch  
k ra jo w y ch  1 za g ra n iczn y ch .

T l a l s J i m  f ł o  T V T p lr k f l  słynny ten środek używa się od niepamiętnych 
- U d i s c t l l l  m t J K K d  oza3ÓW d0 zachowania piękności świeżości i de­

likatności cery. — Słoik 4 złr.

Ziółka wschodnie do naparzania tw arzy, 50 ct.

Gliceryna toale tow a PreP,‘r0WilIia nad kwiatami konwaliowemi do 
50 ct i 1 złr konserwowania twarzy. — Flakony po 30 o.,

“ y 0!4 twarzy, chroni od zmarszczek i węgrów, w ygładza 
naskórek. — Flakon 50 ct. rsfi.4-1

Cena 
za wielką butelkę 

oryginalną
Złr. 1 .2 5  kr. m

są napoje smaczne i strawne w najwyższym  
Stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet­

niejszych owoców.
Można je nabyć we w szystkich lepszych sklepach korzennych.

Ł ignenr-FaliriŁ -C oinm anflit-G eseilscliaft in Moflling t e i  Wien.

ZakładfhydropatycznylSteinerhof^l
p o d  K a p f e n b e r g l e m  w [ S t y r y i

( z a k ł a d  o t w a r ł y  p r z e z  c a ł y  r o k ) .
Środki pomocnicze: E łe k ł r o ł e r a p i a ,  m a s s a g e  (m ięsienie\ k ą p ie łe  e le k ­
t r y c z n e  i igliwiowe. — Odległość od Wiednia 4  g o d z i n  j a z d y  k o le ją .  — 
W miejscu s ł a c y a  k o le jo w a ,  p o c z to w a  oraz t e le g r a f ic z n a .  — Adres: 

K u r o r t  S t e i n e r h o f  b e i  K a p f e n b e r g  i n  S t e i e r m a r k .  
Właściciel zakłada A. W. Gostkowski. D r .  M i k o ł a j  I W i l l l l i c k i .  

* Odróżnić od obok położonego zakładu „FUntenhof.o [783-1-10]

_  B Ó L U  .^ - £ 5  kto uiywa
E l i x i r u  do Z ę b ó w

W «  0 0 BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOULAC (Gironde)

Dom MAGUELONNE, Przeor
I  U B D A L l Z Ł O T E  : w ]?™ xeUi 1880 r. 1 w Londynie 1884 t . 

NAJWYŻSZE NAGRODY 
W Y N A L E Z IO N Y  ■ Q * f  O  przez P rzeo ra

w roku |  O / ó  PI OTRA BOURSAUD
c Codzienne użycie kilku kropli Elixlru do 

Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych 
w półszklanki wody zapobiega i leczy próchnie­
nie zębów, k tóre bieli i wzmacnia ja k  również 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie.

o Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy­
telnikom zwracając ich uwagę na ten staro- 
żytny i Użyteczny prepara t najlepszy ze Środków 
leczących i  jedyn ie  zapobiegających wszelkim  
cierpieniom zfbów. »

Flakoniki : 2 , 4  i 8  fr.
Proszku P u d e łk a : 1 fr. 2 5  o., 2  i 3  fr. — P asta  Pudełka : 2  fr.

"s s f z s j s : seguin ‘‘•SMS!?-'
__ _ _ _ _  Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mikolascha,

W ewiórskiego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w sk ładzii 
perfum P. Jg . J a h la ; w Krakowie w  aptekach PP . R edyka, Wiszniewskiego, T ran ' 
ezyńskiego i w magazynie perfum P. Donning.
oraz w ap-ese p. Siedleckiego. [152-15 j

SUKNO dobre gatunki, bardzo tanio, także 
resztki. Próbki do przejrzenia 
najchętniej będą p js łane . Panowie 
majstrowie krawieccy mogą otrzy­
mać bogato asortowane książki z 
próbkami. (579-4 )

sk ład  fabryczny  su k n a  
„ Z u m  w e i s g e n  J L « m m “ 

w B ern ie.

„Kuryer Krakowski
najtańsze pismo 

codzienne,
powiększa swą objętość bez podnoszenia 

ceny prenumeraty.
Każdy nowo - przybywający prenumerator 
otrzyma bezpłatnie początek niezmiernie 
c i e k a w e g o  u t w o r u :  „Niagara, po­
wieść o stu  trzydziestu  kob ie­

tach -.
P re n u m e ra ta  „K u ry e ra“  wynosi

w Krakowie: rocznie złr. 9 60, półrocznie 
złr. 4"80, kwartalnie złr. 2"40, miesięcznie 
80 ct., za odnoszenie 20 ct. miesięcznie; 
na prowincyi z przesyłką: rocznie 12 złr , 
półrocznie 6 złr., kwartalnie 3 złr., miesię­

cznie 1 złr. (730-2-4)

uczciwych rodziców,
I T a n  w wj£j.n jg jat
szukuje posady do dwóch lub trzech dzieci. 
Obeznana jest z krawiectwem i innemi ro- 

I botami ręcznemi. — Adres: J. E. 20 poste 
(restante R a t i b o r .  (791-2-3)

Nasienie buraków pastewnych
wysyła za zaliczką

|Zarząd dóbr Gtrodkowlce
p o c z t a  N i e p o ł o m i c e :  

|W ro x to n  golden g lobe, nowy i 
bardzo wydatny gatunek, po 45 centów 
za kilo.

I C z e r w o n e  o l b r z y m i e  po 40 centów 
za kilo. (603-6 )
Poniżej 5 kilo nic się nie wysyła. 
Zamówienia od 50 kilo zwyż, o 5 ct 

Ina kilo taniej.

T ra w ę m io d o w ą
(Holcus lanatus) 

w ł a i p e j  p r o d u k c y l ,  świeżą i pewną, sprze-
dąje Z a r z ą d  d ó b r  O b r z e ż ,  poczta Ł a p a -  

I n ó w ,  po 4 złr. za korzec wraz z workiem i wol­
ną odsyłką do kolei. P rzy  wzięciu naraz dziesię- 
C1IL korcy, jedenasty  dodaje się bezpłatnie.

Również sprzedaje 
konicz czerwony czysty, bez kanianki, po 

46 złr. za 100 kilo wraz z workiem — i 
k o n i c z  s z w e d z k i  po 36 złr. za 100 kilo wraz 

z workiem.
Uprasza się w prost adresować, gdyż z a r z ą d  

n i e  u t r z y m u j e  i k ł a d ó w .  (427-10-15)

Stanisław Rozmanith
właściciel pierwszorzędnych, przed 

20 laty nabytych winnic

Tolcsva pod Tokajem,
wielkiemi m ed alam i na kilku wysta­
wach powszechnych zaszczyconych, wysy­
ła jak dotąd „ł*urum v ln u m  h u nga-  
rlcu in “ od 4 litrów po 2 złr. 50 ct., 3 złr., 
3 złr. 50 c t., 4 złr. i wyżej opłatnie do 
każdej stacyi pocztowej — a na pół i ca­
łe beczki 132 litrów po złr. 40 , 45 , 50 , 
55, 60, i tak dalej do 100 i wyżej, franko 
stacya Tolcsva.

Wszelkie zamówienia jak  dotąd najaku- 
ratniej uskuteczniane będą. (667-5-6)

Prowizyjnych podróżnych
na sto r y  d rew n ian e  i ża lu zy e  
p rzy jm u je  za w y so k ą  prow l-  
z y ą  A. H ausdorf, wyrób storów dre­
wnianych i żaluzyj w B a rzd o rf pod 
B raunau  w C zechach. (626 5 8)

Ceny zniżone.
n n i n

w wielkim wyborze, po cenach od 1 złr. 85 c. za metr 
kwadratowy począwszy — poleca (535-7-10)

parow a fab ryk a  parkietów  
Braci Wczelak we Lwowie.

G D Z I E ! ? ?
się kupuje ładne i dobre męzkie i dziecinne ubranie? T y l l i O  we f l i l l
wiedeńskiej fabryki Heilmana Kohna 1 Synów

w Krakowie, ul ca Grodzka Nr. 9, I. piętro.
C e n n i k :

po najtańszych cenach 

fabrycznych.

Surduty angielskie
■ r-L. , , . , Surduty żakietowe
I Ubranie w dobrym gatunku . . °® złr- JO—80 Ubrania frakowe
I Zarzutki e leganck ie ..............................   » 30 | Ubrania salonowe
I S p o d n ie .......................................... ...... —11 Szlafroki
I Najnowszy m ę ż y k ó w ............................   12—25 Burki do podróży

Również wielki wybór ubrań dziecinnych od 3 lat począwszy.
j Celem uniknięcia pomyłek uprasza się zapamiętać nazwisko firmy i numer

domu, w którym się magazyn znajduje. (803 2 )

j VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE
Marques dśposśes en France et A TEtranger

zyŁŁas

VERITABLE BENEDICTINE
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 

FECAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 

trawieniu i obudzający apetyt.
Jeden z najlepszych likierów.

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała , • .
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi 
sem głównie dyrygującego. (570-5-24)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na­
stępujących  domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzedawać 
"F|111 11 „nie będą fałszerstw i naśladownictw wybornego

„likieru Bćnćdictine". Dostać można w K r a k o ­
w ie  u pp. A . Biasiona  (Mika i Sp.), A. H a w e ł -  
k i , w cukierniach p p . E . H e n d r i c h a , F . K . K n o -  
w i a k o w s k i e g p ,  p . M a u r i c i o  przedt.Rndolfi.

C. k. G enera lna  D yrekeya a u s t r .  kolei państw ow ych.
W Y C I Ą «  SB B O Z H L A D V  J A Z D )

ważnego od Igo  października 1886 r. 
O d j a z d  z  P o d * ó r « H -  P ł a n o w a

8 28 rano do Skawiny, Oświęoima, Suchy, Żywca,
Nowego Sąoza,

4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7-08 wieczór do Skawiny, Suohy, Nowego Są­

cza.
Odjazd z Tanowa

258  popołudniu <10 Zagórza, Zywoa.
3 55 w nocy do Zagórz*, Żywca, Orłowa.

P n y j  a » d  d o  P o d q e r i a - F f f u . o w a
9 12 przedpołudniem  z Nowego Sącza, Suchy 

Skawiny,
10 48 przedpołudniom z Oświęcims, Skawiny, 

7-03 wieczór w Podgórzu. 8 tfO w Krakowie z N- 
Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, Ska iny,

■ * rz jr ja z d  d o  T u i o w t
11-10 przedpołud. z Żywca, Zagórsa, (744 91 ) 
11-30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza.

Papier x fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów miej­
scowych: Ogłoszenie zakładu wodolecznicze- 

go i żętycznego w Jaworzn.
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodński.


